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Rok XIII NELIGS 


15 nalotów w ciągu dnia 


a KILOME 


TRY PRZED BILBAO. 


ŁAŃCUCH $UKCESÓW WOJSK POWSTAŃCZYCH, 


BILBAO, 14. 6. — Korespondent Ha- 
Vasa donosi, że nacisk -powstańców trwał 
w dalszym -ciągu' z wielką gwałtownością 
na odcinkach Le zama, Larrabezua i innych. 
Oddziały rządowe rozporządzają mniej.po- 
iężny! ni środkami od wojsk powstańczych. 

ofnictwo powstańcze dokonało wczoraj 
kilkakrotnie nalotu na Bilbao. Syreny alar- 
mowały, ludność 15 razy w ciągu dnia, Sa- 
mojoty powstańcze w liczbie 60 bombardo- 
Wąły. okolice Bilbao, Larrion, Las Arenas 
I Portugalete, niszcz: ac 34 domy, w,tym dom 
konsula brytyjskiego Stevensona.. „Liczba 
ofiar nie jest dotychczas znana, 


ZDZIESIATKOWANE WOJSKA „RZĄ- 


DOWE' 
SEVILLA, 14. 6, — We wczorajszym 
przemówieniu. radiowym "gen. Queipo «de 


lano zaprzeczył wiadomościom ze źródeł 
rządowych o sukcesach wojsk rządowych 
na odcinku Penaroya i Fuente Ovejuna. — 
O g, 18.45 — powiedział generał — wojska 
nasze były gotowe rozpocząć ofensywę na 
Wzgórze nr 600, na północ. od Penaroya. 
ydaliśmy rozkazy co do rozpoczęcia 0- 
gnia o g. 14. Na kilka minut przedtem od- 
działy rządowe podjęły atak na nasze linie, 
pozwoliliśmy się im zbliżyć, a gdy znajdo- 
Wały się już w niewielkiej odległości, nasze 
arabiny maszynowe, nasze baterie i wszy- 
stkie nasze oddziały otworzyły gęsty ogień. 
lieprzyj aciel, zupełnie zdziesiątkowany, 
Tzucił się do ucieczki. W późnych godzi- 
Mach wojska nasze ścigały go jeszcze, 
ŁUP WOJENNY POWSTAŃCÓW. 
SALAMANKA, 14. 6. —: Rozgłośnia 
łutejszą nadałą wiadomości pochodzące od 
orespondenta, głównej kwatery powstań- 
czej na froncie baskijskim, Według tych 
Wiadomości opór nieprzyjacielski został cał 
kowicie złamany, Wojska powstańcze ści- 
gają uchodzącego nieprzyjaciela. Zdobyty 
materiał wojenny jest tak obfity, iż nie zdo- 
łano go dotychczas obliczyć. Pod Lezama 
zabrano poci: jg, złożony z 15 wagonów. 
O g. 17 liczba jeńców przewyższała ty- 
siąc. W ich liczbie znajdował się jeden z 
szefów sztabu wojsk, broniących t. zw. pa- 
sa żelaznego, Wojska powstańcze znajdują 
się zaledwie w odległości 8 km od Bilbao. 
me 


arm 


SAME SUKCESY, 


SALAMANKA, 14. 6. — Komunikat u- 
fzędow y głównej kwatery powstańczej po- 
twierdza wiadomości o zwycięskim posti- 


Q TORFSZUPE CZE ZY PTZ WJRORC ZEK 
Dolar 5.26' 


|2 
Kurs oftejalny, Bank Polski kupow ał 
lolary po 5.26 i pół funty angielskie 26.00 
Iranki szwajcarski 120.40 (za 100), franki 
francuskie 23.46, za liry włoskie - płacono- 
no 22.60. 


e—a 


C a Ea 
? 
Slub b. premiera francuskiego Tardieu, r 


p DE 


K AD . 


* Premier Tardieu (w okularach) przed podpisaniem aktu ślubu z panią Blancha: 
(na prawo’ 


, żne wyniosłości na zachód od Penalamona. 


wanit: się naprzód wojsk powstańczych na 
froncie: biskajskim. Jedna>z kolumu: zajęła 
wzgórza 421,-430 i 385 na południowy za- 
chód od Larrabezua. Inna kolumna zajęła 
Campelucieta i Munezżori jak również wa- 


„SPECJALNY URZĄD INFORMACYJ 
PAŃSTWOWYCH. 

WALENCJA, 14. 6. —Prczydent repu- 
bliki podpisał dekret o utworzeniu „„,spe- 
mne go urzędu informacyj państwowych“ > 
Urząd ten podlegać będzie wyłącznie mini- 
spraw wewnętrznych; a zadaniem 
jego a walka ze szpiegostwem pod wsze] 
kimi jego postaciami. Dotychczas walka ze 
szpiegostwem prowadzona była przez wła 
dze wojskowe i urząd cywilny zależny od 
dyrekcji służby bezpieczeństwa. 


Inne oddziały z; ajęły Santa Marina,i konty- strówi 
neują obecnie marsz.w kierunku Santo Do- 
mingo i Archanda.'Na północny» w schód od 
Urresti wojska powstańcze zajęły wzgórza 
Burriage a następnie Unca i Itarramendi na 
północ od Derrio. Oddziały te.posuwają się 


nadal w kierlinku Ayarza. 


f 
EE Pastor Anderson Jardine EB 


ustąpił z parafii św. Pawła. 
EFA h $LUBU K$. WIND$ORU. EEB 


LONDYN, 14,6, — Wielebny Rader- 
son Jardine, wikarjusz w Darlington, który 
jak wiadomo, udzielił ślubu kościelnego zostaje w żadnym związku z wydarzetiia- 
ks, Windsor, podał wczoraj wiadomość, iż! mi-, dotyczącymi ślubu ks. W indsora, 


=——DJ— 


ustępuje z parafii św. Pawła, 
Oświadczył on, iż decyzją jego nie po- 


Na plaży paryskiej. 


KSW RB 


Z A | TAA które zapanowały w ostatnich dniach również w Paryżu, szcze- 
gólne powodzenie miały plaże paryskie na które podążał dla ochłodzenia się, każdy, 
kto tylko mógł się zwolnić z zajęć. 
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DYSZEL ZABIŁ AUTOMOBIEISIE >=: 


Ofiara śpiącego WOZY Ze 


RZESZÓW, 146 — Samochód p, Ger- ; jąc rządcę Synyka i wyrzucając go na er 

harda Franke, właściciela dóbr z Niska ja- dnię: dynyk w ki Ika godzin zmarł. 

dącego wraz z zarządcą folwarku Janen Koń również został zabit y. 
Synykiem, zderzył się na szosie do Rozw | SAMOCHÓD WPADŁ NA ROWERZYSTĘ. 
Er A NOTEM, pOr MARSRA ŁÓDŹ, 14. 6 Wczoraj na szosie 
Dyszel wbił się w samochód, uderza- Łódź Tomaszów odbywał się raid sa- 
mochodowy, w którym między innymi bral 
|udział syn przemysłowca Klajman, zam 
ul. $Śródmie |sk iej 29. 

W czasie raidu Poeci przy w pasje 


| niu jadącego na rowerze chł pca uderz ES 
goż błotnikiem powodując upadek cyklis 
który uległ mu grożnemu ersa] 
niu, tak że stracił przytomność. | 
W wyniku. zderzenia cyklista, 
cazał si  Wożniakiewicz, 
si Zabierców, przewieziony z 
tala ) seni N 
Nieszczęśliwy nie odzyskał dotychczas | 
przytomności. | 
Klajman stał zatrzymany przez po-| 


cję | 


- SRP | 
Zawarcie małżeństwa - 
albo abym awansu | 

BERLIN, 14. 6. — W do pod 
ległych mu urzę iników G: aulieter Schwede 
Koburg wprowadza dla wszystkich urzę- 


OGOINE 


którym 
zamiies szkały we 
ał do Ło- 

A bin 
`C; 


dzi do szp! tm lośc 


LO, 


ode 


dników powyżej lat 25, cieszących Ss! 
zdrowiem. i posiadających odpowiedni: 
pensje, obowiązek zawarcia małżeństwa 
Urzędnicy, w Powiadający tym wymaga- 
liom, którzy do dnia 25 listopada br. nie 


zawrą swieca małżeńskiego nie będą mo 
gli liczyć na dalsze awanse. 


Łódź poniedziałek 14 czerwca 1937 r. EE 


CENY OGŁOSZEŃ: 
rrzeć tekstem tj, l-mza strona 40 gr, 
«a w. mm 1 łam, atrz5 łam: w tekście 
4 gr. nekrolog! 25 èr. zwyca F5 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy- 
ram, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 dia 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia PA SME-| 
4 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz. 
ne 1 trójkolorowa © 100 proe. drożej, 
Jgłomzenia adwokatów ryczałtem 25 zł, 
‘eny ogłomeń = są o 38 proe 


gtoszeń 
ala odpowiada. P. KG a 830 
Opłata pocztowa niszczona gotówky, 
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Echa wo Prezydenta R. P. w Rumunii 


Fragment z przyjęcia, wydanego przez' Prezydeńta Rzeczypospolitej na cześć króla 


Karola Il-go w salonach Poselstwa Polskiego: wi Bukareszcie. 


R.P. w rozmowie z Wielkim Wojewodą ks. 
mowie z 


Widzimy Prezydenta 
Michałem, oraz króla Karola II-go w róz- 


min. Beckiem. 
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komeri poznańskiego chór tried H Pary 


€  rące oklaski dia 


PARYŻ, 14. 6. — Sezon wielkich pol- 
skich imprez artystycznych w Paryżu w 
okresie wystawy wszechświatowej rozpo- 
czął się w sobotę koncertem archikatedral 
nego chóru poznańskiego pod'kierowni- 
ctwem ks. Gieburowskiego. 

Koncert ten, który odbył się przy za- 
pełnionej całkowicie w za sali reprezćn 
tacyjnego teatru paryskiej Thei 
tre Champs Elis a OMAIH elitę 
międzynarodową Pary ryć ża, Szereg wyb 
nych przedstawicieli sfer katolickich, jak 
również kolonię polską z przedstawiciela- 
mi naszej ambasady i i konsulatu. 

Chór_ks, Gieburowskiego znany już ze 


wysta 
y ą 


de 


swych poprzednich: kilka Lagi: nych „wystę- 
pów zagranicą wykonał bardzo staranni 

OPEREER program, co fora 
część zawierała szereg utworów polskiej 


ŚMIERĆ DWOJGA 


'w kościele polskim św. 


wykonawców. === 


muzyki kościelnej z 15, 16i 17 wieku, zaś 
druga część — utwory muzyki kościelne j 
szkoły włoskiej, hiszpańskiej i austria- 
ckiej. 

Chór gorąco oklaskiwany musiał po- 
wtarzać szereg utworów. Szczególne wra- 
żenie na publiczności wywarły „Ave Ma- 
ria“ Buchnera. 

Koncert Ei kościelnej chóru ks. 
Gieburowskie stał się poważnym suk- 
cesem attyśtycznyih sezonu, inaugurując 
pod dobrym znakiem polski wystawowy 
sezon artystyczny. 

W niedziełę chór ks. Gieburowskiego 
odśpiewał: w czasie nabożeństwa w koście 
lej Madeleine Polską: *Msżę 18 wieku po- 
znańskiego organisty Bartłomieja Peiela 
po południu śpiewał w age nieszporów 
Kazimierza. 


MŁODYCH LU 321 


epilogiem zwykłej sprzeczki narzeczeńskiej 


WARSZAWA, 14. 6. — Tr 
pilogiem czki narzecze 
śmierć dwojga młodych luk 


agicznym e- 
ńskiej — była 


izi 


sprze 


Roman Leszczyński, pracownik „Spół- 
ki: Myśliwskiej'* w Warszawie 
wczoraj w odwiedziny do 


Marii 


przyszedł 


wojej narzęcz 


inej, p. 


Leszczyński, 
wnikami, ` pi r 
tiego po 


rzywitawszy się z domo- 
ną do sąsied- 
koju dłuż 


ali z soba 


dość - bu- 


go usposobii 


jami huknął strzał... 


iegli do p ste oju üj- 


rzeli leżącą na podłodze pod oknem dziew 
czynę. 
Z głowy sączyła się wąska struga krwi 
Leszczyński pochyłony nad narzeczoną 
wyjmował z jej dłoni rewolwer. szepcząc: 
— Coś ty zróbiła?::, 
Zobaczywszy wchodzących zeswał się 
nim zdołano go obezwładnić, wystrza= 


łem z rewolweru w skroń, pozbawił się 
życia. 

Ciężko ranną zabrało Pogotowie do 
szpitala. Dziewczyna zmarła w karetce. 


Co było powodem tragedii nie wiado= 
mo, Młodzi desperaci zabrali tajemnicę do 
grobu. 

Rewolwer z którego popełniono oba 
samobójstwa “był właśnością Leszczyńskie 
go, lecz.od kilku dni broń przechowywa= 
łą Procówna, 


Baldwin honorowym doktorem uniwersytetu w Cambridge 


ig 


swej 


La 


Byty premier angielski hrabia Stanley Baldwin opuszcza uniw ersytet w Cambridge po 
promocji na doktora honoris causą. 


2 


s 


Str. 


Tragiczne spotkanie z żoną, 


BOINA ZKÓŻTYLETOWAŁ KOMPANI 


S C R Or’ 


(ońte sprawcą pożaru na Bałfach 


Zarządzenie rozbiórki 4-piętrowej kamienicy. 


BRZ: PONURA ZBRODNIA w RADOR$KU.| ŁÓDŹ, 14. 6. — Na pogorzelisku po gro- 


RADOMSKO, 14. 6. — W'Radomsku 
ulica Reymonta stała się terenem okropnej 
zbrodni. Sprawa przedstawia się następu- 
jąco. Piotr Dzwonkowski, zamieszkały w 
Radomsku przy ul. Reymonta 44, czasowo 
zatrudniony przy regulacji rzeczki Radom- 
ki, wstąpił z Gerwazym Szczerbińskim, ro- 
botnikiem fabrycznym, zamieszkałym w 
Radomsku przy ul. Limanowskiego Nr. [9 
do knajpy i po wypiciu kilku wódek jak 
najzgodniej podążyli w kierunku ulicy Rey- 
monta, rozmawiając o troskach codzienne- 
go życia, Na ulicy Reymonta przed domem 
Nr. 19 obaj przyjaciele spotkali żonę 
Dzwónkówskiego, która nie zgodziła się na 
dalszy spacer męża, prosząc go w sposób 
dość stanowczy, aby poszedł do domu i 
nie przepijał ciężko zapracowanych pienię- 
dzy. $zczerbińskiego jednak nie przekona- 
ła słuszna prośba żony kolegi i począł cią- 
gnąć towarzysza ze sobą na dalszą nulan- 
kę. Dzwonkowska, znając męża i jego sła- 


by charakter, wiedziała że cały zarobek 
przepiję i do domu wróci bez grosza, bar- | 
dziej agresywnie zażądała powrotu do :ło- 
mu, nie szczędząc ostrych słów pod adre- 
sem Szczerbińskiego, który uderzył ją w 
twarz, a nawet pchnął nożem w lewą rękę, 
raniąc ją dość dotkliwie. 

To oburzyło Dzwonkowskiego, 
stanął w obronie swej żony. 

W pewnej chwili Szczerbiński tak sil- 
nie pchnął nożem Dzwonkowskiego w oko- 
licę serca, że ten, nie odzyskawszy przy- 
tomności wkrótce zmarł. 

Po dokonanej zbrodni Szczerbiński wraz 
z innym przyjacielem zbiegł w stronę Ko- 
wałowca, lecz wkrótce został aresztowany 
przez policję. Szczerbiński przed areszto- 
waniem pragnął odebrać sobie życie i tym 
samym nożem zadał sobie kilka ran. 

Obecnie Szczerbiński przebywa w szpi- 
talu pod opieką lekarzy i posterunku poli- 
cyjnego. - 


który | 
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Wycieczka dziennikarzy duńskich 


KATOWICE, 14. 6. — Ubiegłej nocy 
przybyła do Katówic z Warszawy wyciecz- 
ka dziennikarzy duńskich, którym z ramie- 
nia Min.=Spr. Zagr. towarzyszy radca dr. 
Kruszyński. Na dworcu powitali gości duń- 


ZWIEDZA DZI% KATOWICE 


skich przedstawiciele Urzędu Wojewódz- 
kiego, Syndykatu Dziennikarzy Śląskich 0- 
raz sfer przemysłowyca. Wycieczka zwie- 
dzać będzie dziś śląskie zakłady przemy- 


słowe. 
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Co droższe: — szyba, czy dzieci? 


INOWROCŁAW, 14. 6. — Przed jedną 
2 restauracyj w Inowrocławiu miało miej- 
sce niezwykłe wydarzenie. Oto przed loka- 
lem stanął samochód osobowy ze znakami 
rejestracyjnymi z województwa łódzkiego. 
Z samochodu tego wysiadło dwóch panów 
i jedna pani, którzy w zamkniętym wozie 
pozostawili dwoje dzieci: dwuletnią dziew 
czynkę oraz jedno dziecko w po luszce. 
Wskutek wydobywania się gazów spalino- 
wych z niezatrzymanego motoru, dziew 
"*ezynka zaczęła się dasić i bić rączkami w 
okno, Jeden z przechodniów, który to za- 


DESPERAT NA SCENIE 


odebrał sobie życie. EM 


KOŁOMYJA, 14. 6. — Podczas przed- 
stawienia amatorskiego w miejscowości 
Debesławiec, powiatu  kołomyjskiego, 
wbiegł na scenę i wystrzałem z rewolweru 
w okolicę serca, w oczach licznie zebranej 
publiczności, pozbawił się życia mieszka- 
niec tejże wsi Józef Żołobajło. 


Niebezpieczne auto łódzkiego przemysłowca 


uważył, wybił szybę i wyniósł nawpół już 
przytomne dziecko. W tym momiecie wy- 
biegł z restauracji jeden z panów i brzu- 
cił stekiem obelg przechodnia, domagając 
się zapłaty za szybę. Udano się na poste- 
runek policyjny, gdzie spisano protokół. 
Okazało się, że auto jest własnością znane- 
go przemysłowca łódzkiego p. P., zaś mat- 
ką dzieci jest p. M., jego przyjaciółka. Nie- 
zwykłe to zajście znajdzie swój epilog 
przed sądem. 

Zajście to wywołało 
różne komentarze. 


w Inowrocławiu 


Pożar w Tuszynie 


ŁÓDŹ, 14. 6, — Wczoraj około godz. 
13-ej w Tuszynie przy ul. Rzgowskiej 30 
wybuchł pożar w zabudowaniach Piotra 
Cieślińskiego. Pastwą ognia padła szopa 
kryta papą. Straty wynoszą około 1.050 zł. 
Ogień ugasiła miejscowa Straż Ogniowa. 
Przyczyna pożaru nieustalona. 


Za (reść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Dr med. 


Specjalista akuszer = ginekolog 
diatermja > 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłc'owe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 


PIERWSZA 


1 5 
Przychodnia Wenero!ogiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


czynna od8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr med. 
HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się z ul. Piotrkowskiej 10 
ul. Piotrkowską 161 Telef. 245.21 


Przyjmuje od godz. 8—2 i od 7—9w 
uiędz. od g. 9 do 11,30 rano. 


źnym pożarze w ciągu całego dnia w j 
szego nieszczęśliwi mieszkańcy spa 
domów czegoś szukają. Wszyscy 
dzieję, iż zn 
ulec zniszczen 
W ciągu całego dnia wczorajszego na 
zgliszc 


czora 
| : 


cy spalonych 


mają na- 


lą coś co cudem mogło nie 


zach pracowały plutony Straży Po- 
powstawały 


ż j, bowiem co kilka razy 
pożary. 


cieli władz bezpieczeństwa po prowizory- 


|| 
| 
| 
| 
li 
iu dokonanemu przez z ne 
| 
| 
| 


W sobotę komisja złożona z przedstawi. 


cznym zbadaniu warunków pozostałych mu 
rów czteropiętrowej kamienicy, wydała za- 
rządzenie rozbiórki tycaże ze względu na 
niebezpieczeństwo zawalenia się. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 12-ej 
uda się na miejsce pożaru specjalna komi- 
sja śledcza w celu szczegółowego zvada- 
nia przyczyny pożaru, 

Według opinii fachowców istnieje mo- 
żliwość samozapalenia się dzięki działaniu 
promieni słonecznych przez szkło lub bu- 
telkę. 


GRÓB W MAGISTRACIE. 


EM ZAGADKOWY $ZKIELET LUDZKI, ME 


CZELADŹ, '14,6 — W Czeladzi doko- 
nano makabrycznego odkrycia. W jednym 
z biur na parterze w magistracie czeladz- 
kim przystąpiono do walki z grzybem, 
przy czym polecono robotnikom wyrzuce- 
nie ziemi pod podłogi. 

Robotnicy kopiąc ziemię, na głęboko- 
ści 1 metra natrafili na kościotrupa tajem- 
niczego pochodzenia. Odkrycie szkieletu 
stanowi wielką zagadkę, a jednocześnie 


sensację w Czeladzi, ponieważ nie ustalo- 
no jakiego pochodzenia są te kości. 

Wysuwana koncepcja, że pod magi- 
stratem znajdował się niegdyś cmentarz 
upada-— gdyż w miejscu tym już więcej 
kości nie odkopano. 

Więcej prawdopodobne są przypuszcze 
nia, że szkielet ten stanowi szczątki ofiary 
jakiegoś mordu. dokonanego kilkadziesiąt 
lub nawet kilkaset lat temu. 


lawałnita z gralem i piorunami 


zmiszczyła okolice Kościerzyny 


Z KOŚCIERZYNY donoszą: 

Nad południową częścią Kaszub prze- 
szła ostatnio gwałtowna burza połączona 
z wyładowaniami atmosferycznymi i opa- 
dami gradu. Najdotkliwszy opad gradu za 
znaczył się w okolicy Będominka i Zielę- 
nina, 

W wiosce Szklanej pod Kartuzami pio 
run zabił kobietę, niejaką Rozalję Stenko- 
wą, oraz poranit jej 3=letniego synka, Sten 
kowa podczas burzy wyszła na podwórze 
by zapędzić do kurnika gęsi i w tej chwi- 
li ugodzona została piorunem. Wraz z 
Stenkową zabity został jej drób. W Ma- 
tym Klińczu piorun uderzył w zabudowa- 
nia osadnika Kubizny i zabił dziecko, o- 
rąz poranił ciężko jednego chłopca i ko= 
bietę. 

Piorun wpadł dó domu przez Komin. W 

Klińczu, piorun uderzył w dom 
jednego z osadników, nie czyniąc jednak 
większej szkody, 

Wielkie szkody zanotowano w Koście 


rzynie i okolicy. W Kościerzynie grom ude 
rzył w antenę p. Radkiego, zniszczył ją 
wraz z aparatem radiowym i wywołał po- 
żar. który jednak wkrótce został zlokalizo 
wany. Nad Będoninkiem przeszła burza 
gradową, która wyrządziła wielkie szkody 
na polach. Zboża w Zieleninie są zupełnie 
przez grad zniszczone. Wielę szyb w obu 
wsiach grad wielkości gołębich jaj. powy 
bijat. 

Poza tym w Będoninku piorun rozstrza 
skał dąb stojący na środku wsi i jedną z 
najstarszych lip w okolicy, U osadnika 
Benki w Zieleninie piorun uderzył w dom 
mieszkalny, nie wyrządzając większych 
szkód. W Śledziowej Hucie natomiast od 
uderzenia gromu zapaliła się stodoła rol 
nika Przepiórki, która doszczętnie spłonę- 
ła wraz z zabudowaniami gospodarczymi: 

du į d zu w tej ści Kaszub 
był bardzo obfity, zniszczenie zauważyć 
się daje specjalnie na łąkach. Zbiory siana 
będą bardzo słabe. 


gr; częśc 
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Trup na torzeKolejowym 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


Łódź, 14 czerwca. — Na terenie 12 Ko- 


— W domu przy ul. Flisackiej spadł z 


misariatu P. P., na torze kolejowym, znale- | drugiego piętra Serwacy Szachaj, lat 43, 
ziono zwłoki nieznanego mężczyzny, prze- | zamieszkały przy ul. Jana 28. Doznał on 
jechanego przez pociąg. Poszlaki wskazu-! ogólnego potłuczenia, przy czym podejrza- 


ją, iż popełnił on samobójstwo. 
Tożsamości zabiteg 
ze śledcze prowadzą dochodzenie. 


[on 


( 


ROBOTNIK 


ne jest złamanie kręgosłupa. W stanie po- 


> nie ustalono, Wła- | ważnym Szachaj odwieziony został do szpi- 


tala Św. Józefa. 

— Na Żabieńcu Helena Skowrońska, 
bezrobotna, lat 34, zamieszkała w Kałach 
(Lechocka 41) w celu samobójczym zaży= 


w kłębach pary. TE |: większej dozy kwasu solnego. W stanie 


— W fabryce przy ul. Srebrzyńskiej 36 
przy pracy uległ poparzeniu parą Mieczy- 
sław Glenda, lat 31, zamieszkały przy tejże 
ulicy pod nr 101. Poszkodowany uległ opa- 
rzeniu drugiego stopnią na całym ciele, a 
zwłaszcza obu podudzi i obu rąk. Odwie- 
ziono go do szpitala Ubezpieczalni Społe 


-ZNej. 


— Na ul. Śrebrzyńskiej 89 stracił przy- 


poważnym denatkę odwieziono do szpitala 
w Radogoszczu. 


Dzielni strażacy 
[uratowali konia ESR 

R W stawie przy ul. Niciarnianej na 
| W idzewie topił się koń, będący własnością 
| Zygmunta Bogusławskiego  (Pograniczna 


praying od 9—12 i 3—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—12.w poł. Dr med. 
msg M. JAKOBSON 
POWRÓCIŁ 


SS KANTOR 


$pec, chorób skórnych i wenerycznych 


Potrkowska 90 
tel. 129-45 
przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz, 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł, 


Chirurg Spec. chirurgia kostna. 
Ura STERLINGA 22 


Dr HENRYKOWSKI|zAcHODNIA 64. o. Tel 185- 


Specjalista chorób wenerycznych, powrócił 
skórnych i seksualnych przyjmue od 12 — 2: od 7 — BYż wiecz. 


Wznowił przyjęcia, w aiedziele i św'ęta od 17 — 12 w poł 


ul. TRAUGUTTA 9, "tei. 262-38." 


tel. 262-98. 
przyjmuje od 6—11 rsao od 6—9 wiecz, 
w miedziele 1 święta od 5 —1230, po poł. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, asoksualnych 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -áw atłoleczniczy! 
Piotrkowska 70, tei. 181-83, 
Od 8—10, 1—230 5 od 6—9 w. w św. 10—1 


LEKARZ-DE iTYSTA 
S. W A T N i c K A Lecz chor „wenerycznych, skórnyc 
ul. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33) oma i ama mea m. kobieta-lekar: 


(Róg Lubelskiej). front I piętro. czynua od % rano do % wiecz. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. PORADA 3 ZŁ. 


Przychodn'a 


WENEROLOGECZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 
Spedjalny gabine( w osmotyczny 
Czynna od 9 r. do V w Panie przyjmuje lckarz<kobieta 


PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63 
PORADA 5 ZŁ. 


Poradnia Wenero!30 czna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 


tel. 1 74-42, Í 


Dr med. M. GLAZER 


Tel 185-49. 


tomność Leopold Ratke, lat 67, zamieszka- |nr 22). Wezw any 10 oddział straży ognio- 
ły przy ul. Wólczańskiej 179. Ratke przed | wej przy pomocy lin konia z wody wycią- 
przybyciem lekarza zmarł, Przyczyna zgo- | gnał. Koń nie poniósł żadnych uszkodzeń. 


nu — udar serca. Zw toki odwieziono do pro 


sektorium miejskiego. 
Danten ni e E ARAE E S a A E E 
Stan pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ. dn. 14 czerwca. — Dz:ś o go- 


PARASOL NOŚ I PRZY POGODZIE. 
zinie 9-ej rano temperatura wynosiła w 


przeciw piegom stosuj krem 
RO - METAMORPHOSE «zin Aiae 
cieniu w śródmieściu 20 stopni powyżej 
zera. O godz. 10-ej temperatura wynosiła 
|22 stopnie w cieniu i 27 stopni w słońcu. 
W ciągu nocy ubiegłej w tym samym 
miejscu najniższa ciepłota wynosiią plus 
118 stopni . 
j Ciśnienie barometryczne wzrosło do 
| 760. Zapowiedź dalszej trwałej pogody sło 
necznęj. 
Silniejsze wiatry z kierunków południo- 


o 


skutek 


niezawodny! ŻŽądajcie wszędzie, 


[i 
SPRZEDAM sklep galanteryjny z wyrobjo- | 
ną klientelą z powodu zmiany interesu. Li- |! 
J 


manowskiego 84. 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube 
Łódź, Kilińskiego 199, tel. 193-24 
„Czesław“. 


tati 
IOKI, 


ZAGINĘŁO koło od samochodu marki Che- 
vrolet na szosie pomiędzy Zd.-Wolą a Łas- 
kiem. Proszę o zwrot za dobrym wynagro- 
dzeniem f-ma Peols — Eksport szynek, ul. 
Wołowa 8, chłodnia. 


wo-wschodnich, spowodowały kilkustopnio 
wą zniżkę w stosunku do upałów panu- 
jących w sobotę i niedzielę. 

TETEE ENETZAT O EE 


GRABOWSKI FRANCISZEK zagubił ksią- 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, 


żeczkę Banku Ludowego w Pabianicach ŁÓDŹ, 14. 6. — W dniu jutrzejszym w 
oraz weksel na zł, 500, płatny w Pabiani- kościele katedralnym o godz. 10-ej w trze- 
cach 12 listopada 1937 r., wystawca Wia- |cią rocznicę śmierci odbędzie się nabożeń- 
dysiaw Janicki, żyrant Władysława Janic- |stwo za duszę ś. p. gen. Bronisława Pierac 
ka, Weksel unieważniam kiego, ministra spraw wewnętrznych, 
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NIEZLICZÓNE NIEPRZESPANE 
NOCE MNIEJI 


= WYMAGAICIE OD $WOICH DOSTAWCÓW WE 
(WŁANYM INTERESIE,BY WAM DALI TYLKO ORYGINALNE 


R „OLLA Gum? 


ZDARZENIA i WYPAD iI. 


(—) W Moskwie zmarła siostra Lenina — Sonia 
Klianowa. 

(—) Naczelny redaktor reksistowskiego dzienni. 
ka „Pays Reel“ oraz członek rady politycznej Rex's, 
Hubert d'Ydewalle, złożył na ręce Degrellc'a dymie 
sję z zajmowanych przez siebie stłanowigk, motywu 
joc to tym, że „w obecnej chwili ruch reksistowski 
ulega wpływom podejrzanych osobistości, nie dają. 
cych żadnych gwarancyj ani pod względem moral- 
nym, ani politycznym i że z drugiej strony więk- 
szość kierowników Rex'a zawzięcie się sprzeciwia 
szczeremu porozumieniu z Kościołem”, 

DYdewalle był jednym z pionierów ruchu rek- 
sigtowskiego. 

(—) Rząd baskijski przeniósł się z Bilbao do 
Santander. 

(—) Wczoraj Prezydent Rzeczypospolitej odwie- 
dził Lisków. Pierwsze powitanie nastąpiło przed bra- 
mą tryumfalng koło wsi Nadzież, gdzie szwadron 
krakusów otoczył samochód P, Prezydenta R. P. od. 
prowadzając go do samego Liskowa. 

Uroczyste powitanie dostojnego gościa nastąpiło 
przed bramy tryumfalną w Liskowie, gdzie zgroma* 
dzili się: premier gen. Sławoj - Składkowski, mint. 
strowie Poniatowski i Świętosławski, ks. biskup Ra 
doński, wojewoda Hauke - Nowak, Senatorowie i 
posłowie z województwa łódzkiego, przedstawiciele 
wojskowości oraz delegacje wieśniaków a różnych 
stron kraju. 

„. Przemówienie powitalne wygłosił ks. prałat Bli. 
zlński, Wójt gminy, Pyrek, wręczył Prezydentowi 
R. P. chleb i sól. Po mszy św. w kościele parafial- 
nym, celebrowunej przez J. E, ks. biskupa Radoń. 
skiego, Prczydent R. P, zwiedził wystawę, po czym 


udekorował k$, prałata Blizińskiego krzyżem koman: * 


dorskim z gwiazdą orderu odrodzenia Polski, a sie. 
dmiu starszych włościan, współtwórców Liskowa — 
brązowymi krzyżami zasługi. Premier gen. Składkow 
ski udekorował przed szkołą 49 osób z województwa 
łódzkiego złotymi, srebrnymi 1 brązowymi krzyża» 
mi zasługi za zasługi na polu spółdzielczości, rolni. 
etwa i t d, 

Po śniadaniu w sierocińcu Prezydent R. P, wziął 
udział w akademii 35-lecją działalności spółdzielni 
rolniczo . handlowej w Liskowie. Następnie odwie- 
dził posiadłość pp. Piqtkowskich — Dąbsk, skąd sa 
mochodem odjechał do Warszawy. 

(—) Dziś rozpoczyna się przed krakowskim S4- 
dem Okręgowym proces inż, Doboszyńskiego, 

Przewodniczącym trybunału jest prezes dr Kru. 
piński, wotantami sędziowie dr Frey į dr Wsołek; 
oskarża prokurator dr Szypuła, 

Na rozprawę dopuszczeni będą tylko przedsta* 
wiciele prasy, Galeria zarezerwowana będzie dlą kor 
pusu sędziowskiego | prokuratorskiego oraz wyższych 
ofieerów policji. 

Rozprawa trwać będzie około dwóch tygodni. 
= WSO ga konferencii w inspektoracie 

cy została pisana um a 
dzy. robotnikami -i ornat Po a MA 


wiókieni "ih strajk 


A} 
Myśle 


mMczym, iKWidująca 


Robotnicy uzy 


 obotnicy skali podwyżkę płac 12 proc. dia 
mniej zarabiających i 9.proc. dla więcej zaras 
biających. D ziś robotnicy przystąpią 
do pracy, 

(—) W związku z wczorajszym „Dniem 


Spółdzielczości” zostały odprawione dla Spółe 
dzielców nabożeństwa. 

Po nabożeństwie o godzinie 13,30 uformowa 
ny został ogólny pochód w którym spółdzielcy 
w tęczy sztandarów organizacyjnych udaj się 
ulicą Żeromskiego do Kopernika a następnie do 
Parku Poniatowskiego, gdzie na boisku odbyła 
się akademia spółdzielcza. 

W godzinach wieczornych w sali Teatru Po 
pularnęgo utządzony został wieczór artystycze 
ny przez Koło: Młodzięży Spółdziejczej. 
ʻi (—) Wczoraj z okazji 30-lecia istnienia I-go 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. 
Łodzi i Województwa Łódzkięgo (Fomorska 
18) odbyły się uroczystości jubileuszowe. 

(—) J, E. ks, arcyb, Adam Sapieha, metro 
polita krakowski, obchodził wczoraj 25-lecie 
swego ingresu na stolicę biskupią. 

„ Godność biskupa krakowskiego otrzymał ju 
bilat w 1912 roku. > 

Z okazji jubileuszu rada miejska Krakowa 
nadala w sobotę ks, Sapiesze godność obywa* 
tela honorowego. Polska Akademią Umięjętno 
sci przyznała mu. nagrodę Jerzmanowskiego. 
Uniwersytet Jagielloński tytuł doktora honoris 
causa, a rząd polski ozdobił go wielką wstęgą 
„Orła Białego”, 

(—) W Kole spłonął trzypiętrowy młyn suk 
cesorów Icka Gutmana, Szkody. obliczone są na 
250.000 złotych. W czasie akcji ratowniczej 2 
strażaków uległo poparzeniu, 

(—) We Lwowie odbył się zjazd „Zarzewia” 
pod przewodnictwem posła Waszkiewicza z Ło 
dzi, Na zjeździe wygłosił przemówienie wice- 
premier Kwiatkowski w którym powiedział m. 
in,: 

„Z każdym rokiem potęguje się w Polsce nie 
zwykła i jaskrawa dysproporcja między cyfrą 
ludności, a prymitywizmem jej warunków pra- 
cy i życia, 

Obecny plan gospodarczy pójdzie w klerun 
ku zniwełowania tej dysproporcji. Chodzi o sku 
teczniejsze uzbrojenie gospodarcze samego spo 
łeczeństwa. 

Plan zmierza do rozbudowy lądowych i wo 
dnych dróg komunikacyjnych, do ujarzmienie 
rzek, do rozprowadzenia źródeł energii, do kof 
tynuowania wielkiego programu morskiego, 
przebudowy miast, melioracji gruntów i tp, 

Nastepnie p. wicepremier przytoczył cyfrf 
z których wynika, że koło gospodarcze nabrało 
rozpędu, a rentowność w procesach gospodaf” 
czych wzrosła, 


(—y Na zgliszczach pożaru przy ulicy Bef 
ka Joselewicza do spalonego domn dostało 510 
kilku chłopców, którzy szukali wśród ruin 
bytku swych rodziców. Jeden z nich 16-le 
Lejb Markus, syn woźnicy szarpnął oprawk? 
żarówki, wskutek czego zawalił się na niego 10 
fit. Po dwugodzinnej pracy wydobyto jego 7% 
ki. 
(—):W Łodzi zmarł znany przemysłowiec Ka 
rol Teodor Buhle, przeżywszy lat 69, 

(—) Wczoraj odbyło się w Filharmonii dar 
branie PPS. na którym żądano m. in rozw 


zania Sejmu i Senatu. ; 


, ; et” 
|PRZYB „.ĄKAŁA się suka brązowa dobig 


man. Odebrać za zwrotem kosztó 


Iwrot 81, m. 18. 
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rykańską publiczność. Nie chodzi o zawo- 


a A TRE OR: | man m— o 


 Iboczenie 15-leiniej studeniki. czu 


POTWORNA FALA Z 


== rozłała się po całych $ianach Zjednoczonych. 
Nowy Jork, w czerwcu. 


Seria zbrodni trzyma w napięciu ame- 


piej widziała”. 
uśmiechem. 


Początkowo uważano oboje za chorych 


umysłowo, ale śledztwo stwierdziło; 


pozwolono mu na  zaślubienie Berenice 
przed rozpoczęciem procesu. To stanie się 
w najbliższym czasie, po pierwsze dlate- 
go, że oboje pójdą z pewnością na krzesło 
elektryczne, a powtóre, że Berenice będzie 
wkrótce matką, Ślub odbędzie się w wię- 
zieniu. Udzieli go pewien dygnitarz kościo 
ła Mormonów. Ciekawe jest, że listy miło- 
sne obojga pełne są delikatności i senty- 
mentu, Nie ma w nich nic chorobliwego. 
Proces będzie prawdopodobn e przesunięty 
na później, ażeby psychiatrzy mieli czas 
zbadać stan umysłowy tej zdumiewającej 
pary. i 

Ten sam los czeka niewątpliwie 17-let 
nią, nie mniej uwodząco wyglądającą, Gla- 
dys Mc Knight, która zabiła swoją matkę 
toporem kuchennym. Morderczynię zade- 
nuncjował jej przyjaciel, 18-letni Donald 
Wightman, zajęty w jednym z chórów ra= 
diowych. Matka nie była zadowolona ze 
stosunku  Gladys,z tym - niezcowarzonym 
młodzieńcem. Ale córka;i jej wielbiciel spo 
tykali się mimo to nietylko poza domem, 
lecz również w domu matki, Pewnego wie 
czora matka po powrocie z kina zastała 
młodzieńca w sypialni swojej córki. Wy- 
nikła sprzeczka, w czasie której Gladys po 
biegła do kuchni, chwyciła topór i zadała 
matce śmiertelny cios w głowę. 


W przeciwieństwie do poprzedniej pa- 
ry Gladys i Donałd nie zeznawali zgodnie 
po aresztowaniu ich za morderstwo. Jed- 
no spychało winę na drugie. Gladys twier 
dzi, że Donald namówił ją do morderstwa 
i pierwszy zaatakował jej matkę. Donald 
twierdzi w czasie pierwszego przesłucha+ 
nia, że najpierw matka groziła obojgu no- 
żem kuchennym, a gdy on chciał stanąć w 
obronie Gladys, ta odsunęła go i rzekła: 
„Ja to sama załatwię. Don!“ 


Jakkolwiek oba te straszne. wypadki 
zbrodni są wyjątkowe pod wzę'ędem okru 
cieństwa: to nie ulega mimo to kwestii, że 
w Stanach Zjednoczonych mnożą się obec 
nie wypadki, świadzzące, wybitnie o zdzi 


—— maz w w z ou 


Berenice potwierdziła to z;ży amerykańskiej. Jakąś fala zła i krymi- 


nalnych 


skłonności rozlała się po całych 
Stanach Zjednoczonych, która ma wszelki 
że | charąkter masowej degeneracji. 

Lester nie przesadzał. Mówił prawdę. Ale 
historia jeszcze nie skończona: gdy siedzą 
teraz w areszcie śledczym, Lester przedło- 
żył prokuratorowi formalną prośbę, ażeby 


W. O. 


cha i jego wspólników 


francuskie projekiuy 


za oszustwo na 
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kanalowe. 


W sferach miarodajnych Fran 
cji omawiany jest pian połą- 
czenia kanałem Atlantyku z 
Morzem Śródziemnym. Kanał 
rozpoczynałby się koło Bor- 
deaux posługując się z po- 
czątku rzeką Garonna, pras 
wadziłby przez Tuluzę — - 
Carcasonne do Norbonne 
nad M. Śródziemnym. Dłu- 
gość kanału wynosiłaby 250 
km. szerokość 40 m. a głę- 
bokość 17 m., — co pozwa*= 
lałoby przepływać najwięk- 
szym okrętom wojennym. 
Koszty budowy zostały obli- 
czone na 14 miliardów fran- 
ków. Na prawo: czarna gru- 


ba kreska oznacza trasę kanału, który poz woliłby Francji przerzucać flotę wojenną 
w miarę potrzeby bez potrzeby korzystania z Gibraltaru. 


Pozłacane sztaby srebra 


Bank poniósł przeszło milion franków straty. SM 


W Miluzie aresztowano 


rzeźnika Blo- Po pewnym czasie widząc, że manewr 


udał się, oszuści zjawili się zzaowu w ban= 


Zastępstwa wo wszystkich większych . miastach 
Polski. żę 

Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetke. 
ra pt. „Dobra gospodyni piecze sama" jest do na- 
bycia we wszystkich sklepach kolonialnych, księgar= 
niach i u naszych zastępców. Cena obniżona — 
30 groszy. 


szkodę oddziału banku brazylijskiego w Mi 
luzie, Który poniósł stratę 1 miliona 300 
tys. fr. Bloch zjawił się przed kilku miesią 
cami w tym banku w towarzystwie trzech 
osobników i zaproponował sprzedaż 5 
sztab złota. Każda sztaba ważyła 12 kg. 
Bloch pokazał doskonale podrobiony kwit 
Banku Francuskiego świadczący o tym, że 


|złoto było normalnie nabyte. 


Bank przyjął złoto i wypłacił zaintere- 
sowanym przeszło 1 milion 300 tys. fr. 

Nazajutrz stwierdzono w banku, że o- 
we sztaby nie były wcale ze złota, lecz ze 
srebra, a tylko zewnątrz były pozłacane. 
Stwierdziwszy oszustwo, bark nie wniósł 
skargi i nie zawiadomił policji, żeby nie 
spłoszyć bandy oszustów. 


Tragiczna Śmierć dwu emigrantów polskich 
Jeden utonął, drugiego zmiażdżył $śłaz 


Dwóch młodych Polaków udało się do 
Pailłencourt i wynajęło łódkę. Ponieważ 
było bardzo gorąco, więc młodzi postano- 
wili się, wykąpać. Jeden z nich, Antoni 
Kędzia, lat 19, nie umiał dobrze pływać 
a może też dostał kurczy i poszedł od ra- 
zu na dno. Towarzysz jego, Walenty Ma- 
tychoński rzucił się na ratunek, lecz wy- 
ciągnął na brzeg już tylko martwe zwłoki 
kolegi. 


— W starym szybie w Moyetvre 


wypadek przy pracy, którego ofiarą padł 
górnik polski, Franciszek Wróblewski, lat 
28, zamieszkały przy ul. Stanier nr. 57. 
Wróblewski został przygnieciony ciężkim 
głazem węglowym i doznał obrażeń wew- 
nętrznych, wskutek których wkrótce wy- 
zionął ducha w szpitalu. 

$: p. Wróblewski przybył niedawno do 
Moyeuvre z Chenoix (8. et Marne), a 
przed kilku zaledwie dniami poślubił pe- 
wną dziewczynę z Joeuf. 


ku, ze sztabami fałszywego złota. Tym ra 
zem urzędnik bankowy. który załatwiał tę 
sprawę, nie dał się wywieść w pole. P 

Udał on, że nie ma żadnych wątpliwo= 
ści co do tego, że złoto jest prawdziwe i 
nieznacznie zaalarmował policję. 

Oszuści zostali aresztowani. Ponieważ 
zachodzi podejrzenie, że banda oszustów ` 
była znacznie liczniejsza, władze sądowo= 
śledcze prowadzą energiczne dochodzenie. 


Sypialnie na balkonach 


Skutki upałów w Belgradzie. 


Urocza stolica Jugosławii — Belgrad 
słynie z wielkiej: liczy balkonów. : Wobec 
panujących w ostatnich tygodniach, upa- 
łów mieszkańcy ulicy Dubrownickiej i A- 
lej Ogrodowych wpadli na pomysł zorga 
nizowania noclegów na balkonach domów. 
Zgodnie ze swym postanowieniem przygo= 
towano na balkonach łóżka osłonięte pięk 
nym baldachimem z żywego kwiecia, No= 
clegi wynajmowano zasadniczo tylko na 
okres dwutygodniowy za opłatą równającą 
się sumie około 30 zł. 

Jak donosi prasa jugosłowłańska zna- 
mienny ten fakt został przez liczne koła 
snobów przyjęty z zadowoleniem. Pewien 
65-letni kawaler zamówił sobie przyjemne 
locum „na balkonie: przez okres czerwca i 
lipca. Jak widać starokawalerstwo tak czę 


dowych morderców i rabusiów, lecz o 
2 Sonia młodych ludzi z tak zwanych najlepszych 
sier towarzyskich, których czyny są tak 
dzienni. niesłychane i postępowanie tak brutalne, 
j Ro'n że znów rozpętała się dyskusja na temat 
Z Że nowoczesne żle zrozumiane wychowa- 
istówśli Ma. — Siusznie zapytują obecnie, czy od- 
ie dają. kryte obecnie zbrodnie nie są dowodem, 
moral- Że nowoczesne Ile zrozumiane wychowa- 
y więk- nie z wszystkimi jego postronnymi obja- 
ze Wami nie j 'czyną teg j ge- 
mi nie jest przyczyną tego, że całej ge 
hu rek. neracji grozi niebezpieczeństwo wykoleje- 
nia się. 
lbao do Najsilniej poruszyła opinię zbrodr:a, po 
| odwie. pełniona przez 23-letniego nauczyciela gmi 
red bra- ny Mormonów Lestra Brocklehursta dla 
zwadron ff sprawienia przyjemności swojej przyjaciół 
pór ce. 18-letniej studentce Berenice Felton. 
jastąpiło Lubiła ona, jak cynicznie zeznała, patrzeć 
zgroma* na krew j widok umarłych lub ciężko ran 
i, mini. nych wywoływał w niej dreszcze przyjem 
mi Ra ności, W jej oczach Lester jest bohaterem 
wata z którym chętnie godzi się umrzeć. 
eóżnych Oczywiście, że Berenice jest piękną 
łat Bli- dziewczyną. Jej bohater, chcąc sprawić 
dentowi jej przyjemność, zamordował w ciągu nie- 
parafia] - Wielu tygodni trzech mężczyzn i zranił cię 
Radot. żko dwudziestu innych, Wygląda on nie- 
pom : Winnie jak anioł. „Baby-faced" nazywają 
i, a sle go reporterzy, którzy widzieli go w wię- 
Owa — zieniu, z jego błękitnymi oczyma i lękli- 
ery wyc wym głosem. Mimo tego wyglądu zdołał 
krzyżu» ukraść piękny samochód i zastrzelić wła- 
i, rolni. Ściciela, który nie chciał na to pozwolić. 
Potem udał się wraz z dziewczyną we 
ode Wspólną podróż dla przyjemności przez 
zielni SĄ į r 
| edwige stany amerykańskie, a gdy brakło im pie 
skąd aa niędzy, zatrzymywali samochód i niepo- 
aźny, niewinny Lester napadał na naj- 
kim Si- bliższego przechodnia, częściowo z rewol- 
dr Kru. Werem w ręce, częściowo ze sztyletem. 
Wsołek; Berenice była zachwycona. 
KAT W ten sposób byliby podróżowa!; może jesz 
dla kor Cze całymi miesiącami, gdyby nie policjant 
rytszych który w pobliżu Nowego jorku zatrzymał 
samochód, ponieważ jechał zbyt szybko. 
pani, | Gdy notował numer, zauważył na drzwiach 
nel samochodu podejrzane plamy, a gdy zażą 
tefszym dał wyjaśnień, Lester, oświadczył mu bez 
strajk Ogródek: „Krew ta pochodzi od ostatnie- 
roc, dia BO człowieka. którego zamordowałem i to 
V gara | W samym samóchodzie, ażeby Berenice le- 
ystąpią ym , y. 
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Scena z miejskiego parku 
w Paryżu. 


Maria Hempel - Gierdawa 


BRZEMIĘ 
LOSU 


Sposób na upal. 


czeniu i upadku obyczajów wsród miodzie 


— Ale wobec tego, że to tylko bar i że wypiliśmy 
już po kilka kieliszków, może pójdziemy zobączyć w do» 
mu czy nas tam nie ma? Już późna godzina. 

— Tak, chodźmy już — zgodził się Jerzy. Uregulo- 
wali rachunek i wyszli. 

Była pierwsza po północy, kiedy Jerzy znalazł się u 
siebie. Wierny Antoni czekał na niego jak zwykle. 

Po zimnym prysznicu Jerzy położył się i zgasił od ra- 
zu światło. Pragnął jak najszybciej zasnąć. Ale sen nie 
przychodził. Wyobraźnia podsuwała mu fantastyczne 
obrazy, w których Lili byłą bohaterką, raz ze Świreckim, 
to znów z młodym człowiekiem z kawiarni. 

Jerzy przewracał się z boku na bok, to zamykał ` to 
otwierał oczy. Zaczynał — dziecinnym sposobem — li- 
czyć do stu į znowu od początku, Nic nie pomagało. Nie 
mógł zasnąć. 

Dopiero nad ranem zasnął na godzinę, krótk'm, twar- 
dym snem. O ósmej godzinie — jak zwykle — obudził 
go Antoni, podając mu do łóżka gorącą herbatę. Jerzy 
wypił ją, wstał i zaczął się ubierać, 

Nie myślał już teraz o Lili i o sobie. Jak zwykle 
w dzień sprawy, na której stawał, od samego rana, mózg 
jego nie zaprzątał się niczym innym, jedynie tylko — 
właściwym tematem dnia. 

Tak samo i teraz. Spełniając automatycznie czyn- 
ności ubierania się — bronił w myślach Hali, Goląc się 
— widział w lustrze nie tyle swoją twarz — ile jej. 

Raptem syknął: zaciął się brzytwą, aż krew mocno 
wystąpiła. 


— Tam do licha! Zły omen! — mruknął niezado- 
wolony Antoni. : 
— Co mówisz? — zapytał go Jerzy. 


— Nic... że zanadto wyostrzyłem brzytwę... 

Jerzy przyłożył do skaleczenia watę umacząną*w wo- 
dzie kolońskiej i trzymał chwilę. Ale krew nie przesta- 
wała się sączyć. Zniecierpliwiony przywiązał watę chu- 
stką, tak jak gdyby go zęby bolały, i ubierał się dalej. 
Gdy miał już wiązać krawat, 
była sucha. 

— No, nareszcie! — rzekł z ulgą — myślałem, że 
się to nie skończy. 


zdjął chusteczkę: ranka 


Antoni coś się odęzwał, ale Jerzy nie słyszał tego — 
myślami pogrążony był w swojej sprawie. 

Ubrany z pedantyczną dokładnością, udał się do 
swego gabinetu i począł układać potrzebne mu papie- 
ry i dokumenty do teczki. To i owo jeszcze przeglą- 
dał, tu i owdzie zrobił jakąś notatkę, a na zakończenie 


Grande (Moselle) wydarzył się tragiczny 


wyjął notes i przyjrzał się raz jeszcze 
przez Halę portręcikowi: 

„Znam tę twarz na pewno... — myślał ze skupie- 
niem — ale kto to jest u licha!...* 


narysowanemu 


Schował notes do kieszeni, zamknął teczkę i skiero- 
wał się do wyjścia. Ze schodów zawrócił do mieszka- 
nia: zapomniał jakiegoś papieru. Gdy wyszedł powtór- 
nie, zafrasowany Antoni szepnął z westchnieniem: 

— Przewali, psiakrew, sprawę! I ta brzytwa, i za- 


Sala sądu okręgowego przepełniona była po brzegi 
publicznością, która już od godziny w pół do dziewią- 
tej gromadziła się tłocznie, żądna sensacyjnych wrażeń, 
jakich niezawodnie spodziewać się mogła w tej tak 
bardzo głośnej sprawie. Charakterystyczny gwar licz- 
nych przytłumionych szeptów rozlegał się dokoła. 

Równo z uderzeniem dziesiątej godziny woźny za- 
anonsował: 


— Sąd idzie — proszę wstać. 

Ustały szepty i -rozmowy, wszyscy powstali, a w 
ślad za tym wkroczyli sędziowie w pełnym składzie 
przewodniczącym na czele, wszyscy w czarnych ponu- 


rych togach iw biretach na głowach. Zajęli miejsca na 
podium, rozkładając przed sobą akty i papiery. Obok 
z prawej strony zasiadł prokurator. 

Następnie wprowadzono oskarżoną Halinę Świrecką. 
Szła blada, bez drgnienia jednego nerwu w twarzy, z 
cczami spuszczonymi. 

Jerzy Doreywa znalazł się za nią, przy pulpicie o- 
brońcy. 

Rozpoczęło się, jak zwykle, najpierw spisanie ge- 
reralii oskarżonej: imię, nazwisko, rok urodzenia, wy- 
znanie i t.d. i t.d. 

Halina Świrecka dawała odpowiedzi bezdźwięcznym 
głosem. 

Następnie przewodniczący sądu odczytał akt oskar- 
żenia. 

Oskarżona wysłuchała go z kamiennym, zrezygnowa- 
nym wyrazem twarzy: dowiedziała się raz jeszcze, że 


winną jest „zawinionego spowodowania ślepoty swego 
męża, Stanisława Świreckiego”. 

Wśród publiczności przeszedł szmer dreszczu sensa- 
cji. 
Głos oddano oskarżonej. 

Podniosła się blada i nie patrząc na nikogo opowie- 
działa przebieg zajścia, krótko i dokładnie to samo, co 


sto doprowadza do ekscentrycznych. posu= 
nięć. i 


aaa 


mówiła sędziemu śledczemu. Opuściła tylko wypowie» 
dziane wtedy przekleństwo. : 

— Czy powiedziała pani przed „popchnięciem”* mę- 
ża słowa: „obyś oślepł i nigdy na nic nie mógł pa- 
trzeć"? — zapytał przewodniczący. 

— Tak. 

— A więc chciała pani pozbawić swego męża wzro» 
ku? 

— Nie. 

— Dlaczegoż więc wypowiedziała pani właściwie ta- 
kie zdanie, które dziwnym zbiegiem okoliczności od ra= 
zu się zrealizowało? 

— Powiedziałam je w gniewie. Oczu mu nie wybi- 
jalam. Odepchnęłam go silnie od siebie, upadł — a re- 
sztę zrządził los, F 

— Dlaczego jednak właśnie specjalnie ślepoty ży» 
czyła pani mężowi? To nie jest przekleństwo, które jak 
wiele innych jest nieraz używane, Więc dlaczego? Jakie 
były tego powody? 

Oskarżona milczała. 

Czy były takie powody? 
— Były. 

— Jakie? 

— Nie powiem. 


— Czy to ostatnie słowo oskarżonej ? 
Ostatnie, 


Przesłuchanie świadków. Tych było niewielu: Świre- 
cki, pokojówka i doktór. 

Najpierw wprowadzono Świreckiego. Wszedł prowa 
dzony przez woźnego, z laską w ręku, w czarnych okü- 
larach, blady, chudy, drżący z wrażenia ponurej chwili, 

Oskarżona na ten widók z jękiem zakryła twarz rę- 
kami. 

Publiczność zakołysała się, jak zboże na wietrze: to 
wyciągnęły się głowy z wytrzeszczonymi ciekawością 
cczami, by lepiej ujrzyć nieszczęsną ofiarę okrutnej żo- 
ny! 

Znowu padły. pytania: 
nia i t.d. 


imię, nazwisko, rok urodze: 


Świrecki odpowiadał 
sem, wyrażnie i krótko. 
Potem, 


zimnym zdecydowanym gło- 


wśród grobowej ciszy, opowiedział zajście. 
Mówił równo i twardo, to co mówił sędziemu śledcze- 
miu. Przekleństwo rzucone mu przez żonę wypowiedział 
głosem podniesionym i tak groźnym, że znowu dreszcz 
rrzeszedł w tłumie, głodnym silnych wrażeń, 


|| 


| | zelektryzowanej 
| dzisk stale wydarzają się wypadki uszko- 


GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
SOLE GŁÓWY ZĘB Wita 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH, PROSTKÓW tw rasa t< KOBUTKIEM” 4 


GOY SĄ JUł NAŚLADOWNIĘTWA. 
| | Oryomaai PROSTU „MIGRENO:NERVOSINŻ z KOSUTKIEN 


SĄ TYLKO JEDNE 
AATU Z WITUWAIEM AGGGIKA 


Ey | Gronni „HORN NERVOSA JĄ rei i w TABLETKACH 


ECHA ZE STOLICY. 


| 
| 
| Życie Warszawy w kilku wierszach 


Przystąpiono do prac nad elektryfika- 
cją linii kolejowej Warszawa — Mińsk Ma- 
| zowiecki, długości 50 km. Wzdłuż całej tra 
, Sy ustawiane są żelazne słupy oraz zakła- 
dana sieć nadziemna i kable podziemne. 


| Na stacjach Wesoła, Wola Grzybowska o- 


| raz Miłosna odbywa się przebudowa pero- 


| | nów i przejść pod torami. Roboty prowa- 
| dzone są w szybkim tempie | jest nadzieja, 


że uda się odcinek ten zelektryfikować i od 
„dać do użytku przed wiosną 1938 roku. Na 
linii Warszawa — Gro- 


| Azenia kabli elektrycznych, co wpływa u- 
lemnie na kursowanie pociągów. 


(.. Miłą niespodziankę zgotował Zarząd 
Miejski dla tegorocznych absolwentów 

szkół powszechnych, zawodowych į śred- 
| nich, Każdy z nich otrzyma na pamiątkę 
| piękną oprawną wartościową książkę z od- 
| powiednią dedykacją i podpisem prezyden- 
ła miasta. Książki są naprawdę wartościo- 


| we, np. „Wielki Marszałek“ — Lipińskie- 


| go, „Lalka“ — Prusa I tp. Ponad to wszy- 
(scy absolwenci szkół powszechnych będą 
(na bezpłatnych przedstawieniach w tea- 
| trach: w Teatrze Narodowym, gdzie grany 
/ będzie „Skąpiec“ z Solskim w roli głównej 
| I w Operze na „Strasznym Dworze" 0- 
niuszki, w „6 i „ja 
i TW * 


| Kontyngent mięsa z uboju rytdalnego 
na Warszawę wynosł na czerwiec 663 ton 
(w maju 932 tony). Zmniejszenie to jest 
uzasadnione zmniejszonym spożyciem mię- 
[sa w miesiącach letnich. Jednakże 1 ten 
Kontyngent jest dość duży, gdyż w ostat- 
| nich miesiącach w niebywały sposób «roz 
| winął się przemyt z prowincji mięsa z ubo- 
(ju rytualnego. Mięso szmugłowane pocho- 
| dzi z uboju tajnego i jest niezmiernie szko- 
dliwe dla zdrowia. Przywożone w wariin- 
kach antysanijarnych, nie jest przez leka- 
Tzy badane, a więc bardzo często zarażo- 
‚me, Mięso to jest tańsze i rzeźnik prowadzą 
cy solidnie swój warsztat nie może konku- 
rować z takim, który sprzedaje mięso prze- 
mycane z uboju tajnego, Do walki z prze- 
mytem rzeźnia warszawska zorganizowała 
specjalny sztab, zatrudniający 24 agentów, 
wynagradzanyci w formie pensji za zatrzy 
manè mięso. Praca agentów nie dawała je- 
dnak wyników zadowalających, wobec te- 
go w najbliższych dniach dział ten ulegnie 
gruntownej reorganizacji. Obszar miasta 
podzielono na cztery rejony, odpowiadają- 
ce terytorialnie obszarowi Starostw Grodz- 
kich. Każdy rejon będzie obsługiwany 
przez lekarza weterynarii, któremu do po- 
mocy prze Ķzieleni będą specjalni kontrole- 


«= 


yzy. Kontrolerzy ci będą posiadali jednocze- 
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Śnie uprawnienia do sprawdzania wartości 


artykułów żywnościowych. 


,ECEREO** 


Krateczki. 


Naprawdę już nie mogę! Jestem już tyl 
ko cieniem samego siebie, gdyż krew, ciało 
i wszelkie inne składniki, które dawniej 
składały się na moją szlachetną postać, już 
z siebie wypociłem. Więcej nie mogę! Nie 
ma czym oddychać. Nie ma już, mimo wy- 
pijanych dziennie stu litrów wody z sokiem 
i bez, lemoniady, oranżady, cytronady, 
kwasów, mlekosów, chabesów — we mnie 
ani jednej kropelki płynów, Wszystko wy- 
pocone. 

Na ulicy żar, upał, Afryka, Sahara, kurz 
zaduch — przynajmniej w chwili, kiedy to 
piszę, Człowiek wlecze się jak mucha w u- 
kropie. Ledwo dycha. Nie ma sił podnieść 
ręki ani nogi. Nie ma sił gadać. W ogóle 
przestałem mówić. Nie odpowiadam. Od 
czasu do czasu, raz na godzinę, zdobędę 
się na olbrzymi wysiłek beznadziejnego 
machnięcia ręką i zaraz oblewam się nową 
porcją potu. 

Pogoda obecnie. panująca jest po pro- 
stu nieprzyzwoita, Jest ordynarna. Znajdu- 
jemy się przecież w środkowej Europie z 
odcieniem na wschód, więc mamy prawo 
żądać ludzkiej temperatury. Precz z upała- 
mi! Potniki wszystkich krajów łączcie się! 
Żądamy znośnego klimatu i darmowej wo- 
dy sodowej! Precz z Afryką! Precz z su- 
szą!! Precz... 

Już nie mogę więcej krzyczeć, gdyż je- 
stem cały mokry, I zmęczony. Człowiek 
lata tylko z wywieszonym ozorem od jednej 
budki z wodą sodową do drugiej budki z 
kwasem cytrynowym, I poci się! Ach, jak 
się poci! Kołnierzyk już wcale nie jest kof- 
nierzykiem, tylko mętną szmatką, pełną sło 
nej wilgoci. 

Swoją drogą, Jak dobrze jest żyć kobie- 
tom. W przewiewnych, leciutkich sukien- 
kach, w. cieniutkich pończoszkach i bez koł- 
nierzyków! Wyobrażacie sobie, panowie, 
tę frajdę? Bez kołnierzyków, z wielkimi te- 
koltami, które wprawdzie zasypują tumany 
kurzu, gorącego, rozżarzonego kurzu, ale 
bez kołnierzyka! I bez. wełnianej marynar- 
ki na podszewce, która przylepia się do mo- 
krych pleców! I bez grubych spodni, które 
przylepiają się do nóg! I bez koszul z dłu- 
gimi rękawami, szczelnie zamkniętymi spin 
kami, które przylepiają się do rąk! 

Kobieta odpowie, że nosi gorset, który 


Nareszcie! 


Gnębiące nas przez szereg lat przesile- 
nie gospodarcze, ten tak znienawidzony 
przez wszystkich „kryzys“, zakończyło wre 
szcie swe niesławne panowanie. I nie jest 
ta tylko konwencjonalny frazes zawodo- 
wych optymistów, ale powszechna opinia 
tych, którzy mają cośkolwiek poważnego 
do powiedzenia w sprawach gospodarczych 
rolników, przemysłowców, kupców, rzemie= 
ślników, uczonych ekonomistów, 

Nie znaczy to oczywiście, by z dnia na 
dzień można było odczuć poprawę koniun- 
ktury i każdy musi być przygotowany na 
to, żę unormowanie warunków bytu koszto 
wać go będzie jeszcze wiele wysiłków. Je- 
dnym z nas przyjdzie to łatwiej, innym zaś 
trudniej, ale jedno powinniśmy sobie uświa 
domić: jesteśmy sami kowalami własnego 
szczęścia i ogromnie dużo zależeć będzie 
od naszej energii, przedsiębiorczości i u- 
miejętności wyzyskania sprzyjających o- 
koliczności. 

Nie jeden powie: posiadam te wszyst- 
kie potrzebne przymioty i na dobrych chę- 
ciach mi nie zbywa, ale cóż mi z tego, sko- 


MAXIH VERDIER. 


Ślub przyjaciółki. 


musia — że Zuzia prędzej od ciebie wy- 
chodzi za mąż. Żebyś była grymasów nie 
robiła, mogłaś była iść za prowizora. 

— (o? za takiego, którego Zuzia od- 


Mieczarnia Teresy Roquet na przedmie | paliła? A wie mama, dlaczego go nie chcia 


ściu była zamknięta pomimo, że 
dzień powszedni. Kartka, przylepiona 
drzwiach obwieszczała: 


„Zamknięte z powodu uroczystości ro- 


dzinnej. l 
Mała dziewczynka w kusej spódniczy- 
nie wyszła na środek brukowanej 


głosem zaczęła wołać: 
— Karolino! Karolino! 


kamie- 
niem polnym ulicy i ostrym, świdrującym 


Z okna pierwszego piętra wychyłliła się 


dość miła buzia ognistej brunetki. 
— Czego chcesz? — zapytała. 
— Dlaczego mleczarnia 
Może to twoje wesele? 
— Nie, jestem tylko druhną Zuzi Letac 
— Mój ślub odbędzie się 


zamknięta? 


dopiero za dwa 


miesiące. l 
— Ubieraj się prędzej — rozległ się z 
głębi mieszkania głos matki. — Pośpiesz 


się, bo się spóźnimy. 


Po upływie pół godziny pani Roquet u- 
brana na niebiesko, wraz z córką, wystro- 


jona na różowo, wsiądły do taksówki 
kazały się zawieźć do Letac'ów. 
Po drodze zawiązała się rozmowa. 


— Nie mogę odżałować — mówiła ma 


był|ła? Dlatego, że łysy. Ona patrzeć nie mo- 
a 


że na łysinę. Więc miałam sobie wziąć mę 
ża, z którego by się przez całe życie wy- 
śmiewała? Ale niech się mama nie frasuje 
itak ja prędzej wyjdę za mąż od niej. 

— Przecież jej ślub za godzinę!.. 

— Już ja się o to postarałam, żeby ślub 
się nie odbył. 

— Coś ty mogła zrobić? 

— Nic wielkiego, posłałam list anoni- 
mowy. Zabawa będzie pierwsza klasa! 

Taksówka się zatrzymała. 

Matka panny młodej właśnie kończyła 
upinać welon córki. 

Wtem rozległ się dzwonek w przedpo- 
koju. Pani Letac poszła otworzyć i wróci- 
ła z seledynową kopertą w ręku. 

— Jakiś posłaniec przyniósł list do -:2- 


bię — powiedziała. 
— E, nic ciekawego, pewno powinszo- 
wania — odparła Zuzia. 


Zamierzała list otworzyć, gdy znowu 
rozległ się dzwonek. Tym razem weszły pa 
ni Roquet z Karoliną. 

Posypały się komplementy. 


— Panna Zuzia wygląda niczym anioł. 
— A panna Karolina istny cukierek w 


PRZEGRANA WYGRANA 


mmm PIJANY LOS. memm 


obecnie nazywa się paskiem! Moja pani, co 
pani powiem, to pani powiem, ale obecnie 
gorsetowych, wielkich pasów już się nie 
nosi i wystarczy pani wąziutki paseczek z 
siatki, do którego aby tylko można było 
przypiąć pończoszki. I już im dobrze, już 
chłodno, już... 

A cóż my, biedne sierotki, w kołnierzy= 
kach, marynarkach, spodniach, skarpetkach 
i w ogóle? Ślady nasze znaczy pot, oczy 
mgli upał, język wysusza żar i każdy, naj- 
podlejszy nawet płyn zamieniś się z błyska- 
wiczną szybkością w pot. Ludzie stali się 
niezwykle precyzyjnymi fabrykami potu. 
Lędwo wypija się szklankę płynu, a w cią- 
gu paru sekund wypaca się szklankę potu. 

Z nieba płyną. strumienie płynnego o- 
łowiu. Z bruku, asfaltu, z kocich łbów uno- 
si się fala żaru, dusznego i cuchnącego. Od 
spotykanych ludzi bucha gorąco. Staram 
się stać jak najdalej od znajomych, którzy 
goreją. I ja gorcję... i ty gorejesz.., i on 
goreje... my gorejemy... wy gorejecie... oni 
goreją... goreją! 

GENIO. 


W taki żar pisać.o wódce, to prowoka- 
cja losu. A właśnie o los chodzi. Mianowi- 
cie Eugeniusz Stanisław dwojga imion Wi- 
chrowski, lat 29, z ulicy Wólczańskiej, miał 
nieszczęście w trzeciej klasie loterii wygrać 
netto 100 złotych. 

Los nie był szczęśliwy, Jak się o tym 
za chwilę przekonamy. 

Wichrowski mianowicie, uszczęśliwió- 
ny wygraną, zaczął się zastanawiać, co TO- 
bić z tą forsą. Spłacić długi? Za mało. Na- 
pić się wody z sokiem ? Za dużo. Wyjechać 
na przyjemny urlop? Za mało. Kupić pacz- 
kę dobrych papierosów? Za dużo, Wreszcie 
zdecydował: zaprosił koleżanki i kolegów 
na wódkę. 

Nastrój był bardzo miły I wesoły, tak 
wesóły, že rachunek wyniósł 156 złotych. 
Wichrowski miał przy sobie 100 złotych 
wygranej, koledzy złożyli jeszcze 12 zło- 
tych, pozostało 44 złote, z powodu których 
spisano Wichrowskiemu protokół. 

Sąd Grodzki, wobec faktu, że nalełność 
Wichrowski w międzyczasie uregulował, 
skazał go na dwa tygodnie areszty z zawie- 
szeniem, i 


A Jerzy Krzecki. 


ro nie posiadam środków, które pozwoliły 
by mi pokazać, co potrafię. 

Istotnie, brak środków stanowi poważ- 
ną przeszkodę w realizowaniu zamierzeń, 
ale czyż dlatego powinniśmy się ich wy- 
rzec? Nie. Jest na to inna, bardziej skute- 
czna, rada: trzeba się, po prostu, starać o 
zdobycie tych środków. 

W jaki sposób? To zależy od okoliczno 
ści, ale jeden z tych sposobów nasuwa się 
sam przez się każdemu, kto rzuci okiem na 
tabelę wygranych na Loterii Klasowej. 
Przekona się on, żę co miesiąc rośnie liczba 
poważnych kapitalistów, przed którymi 
wszelkie możliwości stoją otworem. Wy- 
grał przecież Iks, wygrał Ipsylon, dlacze- 
góż by nie miał wygrać kto inny? 

W każdym razie nie tylko można, ale 
należy spróbować szczęścia, a sposobność 
nadarza się właśnie, bo 22 czerwca rozpo- 
czyna się ciągnienie pierwszej klasy trzy- 
dziestej dziewiątej Loterii Klasowej. 

Tylko trzeba pamiętać o tym, że losów 
może zabraknąć, lepiej więc będzie zała- 
twić tę sprawę natychmiast. 


tej różowej cukience! 

— Czemu nie przeczytałaś listu? — za 
pytała Karolina przyjaciółki. 

Zuzia zaczęła czytać. Twarz jej spo- 
chmurniała, czoło przecięła głęboka brit- 
zda, usta się gniewnie zacięły. 

Karolcia znacząco  trąciła matkę ło- 
kciem. 

— Mamusiu — zawołała Zuzia — prce- 
szę mi odpiąć welon, nie idę do ślubu. 

— Czy zwariowałaś, moje dziecko? -— 
wykrzyknęła pani Letac. 

— Nie chcę takiego męża! — wo:ała 
niedoszła oblubienica. 

— Ale dlaczego... 

— Proszę posłuchać co mi tu p.szą: 

„Uważam za swój święty obowią- 
zek ostrzec Panią, że narzeczony Jej 

Ernest Melon od sześciu lat nesi peru- 

kę. Jest łysy, jak kolano. Chciałam Pa- 
nią uchronić przed rozczarowa1ien! 

Życzliwa p:zyjaciółka '. 

— Zuziu, błagam cię, zastanów się! 
Przecież wiesz, jak trudno o męża. Jeżeli 
to prawda, że jes* łysy, nikt prócz ciebie 
nie będzie o tym wiedział -— zax!inała cór- 
kę zrozpaczona pani €śc. 

— Mamo, nie ma o czym mówić. Nie 
wychodzę za mąż. 

— Hi, bi, il- zechichota:a na głos 
wynajęta do pomywania stara posługaczka. 


—A Walentynowa—co tu robi? Marsz Karolci, mój kolega po fachu, który wszy-! żółtaczkę. 


ensacyjny -proces lekar 


o spowodowanie śmierci profesora. 


| 


beam a 


Z Grttdziadza” donoszą: 

Rozpoczęła się w Grudziądzu przed try- 
bunałęm karnym Sądu Okręgowego rozprawa 
przeciwko dr. Marianowi Oszwałdowskiemu 
lekarzowi-ordynariuszowi szpitala» w Świe- 
ciu, oskarżonemu z artykułu 230, mianowi- 
cie o to, że dokonał na życzenie pacjenta 
prof. Treichia operacji usunięcia przepukliny 


b. 764 


po której prof. Treichel zmarł nazajutrz. 
Na skutek sekcji zwłok ustalono, że w pę= 
cherzu zmarłego znajdował się mały otwór 
Sąd wezwał w charakterze biegłych leka+ 
czy, którzy mają orzec, czy oskarżony lekarz 
dr. Oszwałdowski ponosi winę śmierci swe- 
go pacjenta prof. Treichla, czy też nie. 


20 gospodarstw w płomieniach 


Z Chojnic donoszą: 

W gminie Brusy, pow. chojnickiego po- 
wstał straszliwy pożar we wsi Rudziny, któ- 
ry zniszczył całą wieś, Ogień powstał około 
godz. 8 rano w zagrodzie rolnika Jakuba 
Łangowskiego i z powodu silnego wiatru i 
panującej od dłuższego czasu suszy przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania, rozszerzając 
się z taką gwałłownością, iż wkrótce w za- 
sięgu płomieni znalazły się zabudowanią aż 
20 gospodarstw, rozrzuconych na przestrzeni 
z górą kilometra. 

Olbrzymi słup dymu zaalarmował wszy- 
stkie okoliczne straże, wysiłki ich spełzły je- 
dnak na niczym. Spłonęła niemal cała wieś 


Rozpacz pogorzelców Em 


wraz z inwentarzem żywym i martwym po- 
zbawiając dachu nad głową i dobytku aż 24 
rodziny. 

Rozpacz pogorzelców, którzy uciekali w 
niebywałym popłochu jest nie do opisania. 
Duża część mieszkańców Rudzin, w tym i pa 
gorzelców w czasie ognia przebywała na jar 
marku w Czersku, wskutek czego we wsl 
brakło ludzi do gaszenia ognia płonącej 
pierwszej zagrody. Ogólne straty wynoszą 
ponad 180 tysięcy złotych, podczas gdy ubez 
pieczenie spalonych gospodarstw wynosi za« 


ledwie 68 tysięcy. i 
Przyczyna ognia nie została ustalona, | 


RADIO KĄCIK. 


PONIEDZIAŁEK, 14 CZERWCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
I inne Rożgłośnie Polskie. 
15.45 Wiadomości gbspodarcze 
16.00 Najnowsze wynalazki: „U profesora „Milion 
atmosfer" — pogadanka dla dzieci starszych 
16.15 Koncert rozrywkowy w wykonanin tria salos 
nowego Rozgłośni Katowickiej 
1645 500 lat polskiej gościnności — felieton z Po 
znania 
17.00 Koncert chórd Tow. Śpiew. „Lutnia” 
17.25 Dwufortepinnowa muzyka francuska (z Wilna) 
11.50 „Cieszynianka* == pogadanka przyrodnicza 
(z Katowie) 
18.00 Skrzynka techniczna 
18.10 Program na jutro 
18.15 Muryka z płyt 
18.50 Pogadanka aktnalna "a 
19.00 Audycja strzelecka 
19.40 „Pływanie — potrzebą życia codziennego” — 
pogadanka sportowa 
19.50 Wiadomości sportowa 
20.00 Koncert rozrywkowy 
W przerwie około g. 20.45: Dziennik wie- 
Czorny i Pogadanka aktualna 
21.45 pair trzecia“ — htimoreska Henryka Slenkie- 
wicza ` 
22.00 Koncert wieczorny orkiestry P. R. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny i przegląd prasy 
23.00—1.00 Programy lokalna 
s Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12.20 Parę informacyj 
12.25 Muzyka z płyt 
13.55 Godzina pieśni — płyty 
15.00 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
Fragment z powieści Kossak - Szczuckiej „Krzy. 


žowcy“ 
1515 O wszystkim po troszku 
15.20 Muryka salonowa — płyty 


1542 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.00 Felicton społeczny: „Harcerze mają głos” 
18.10 Życie artystyczne 

18.15 Muzyka z płyt — z Krakowa 

18.45 Łódzkie wiadomości sportowe 


WTOREK, 15 CZERWCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 

6.15 Pieśń poranna 

6.18 Gimnastyka 

6.38 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poranny 

7.10 Muzyka z płyt 

115 Audycja dla poborowych 

1.35 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 

11.30 Audycja dla szkół 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Dziennik południowy 


do kuchni! — wrzasnęła pięknie już do 
kościoła ubrana matka eks-narzeczonej, 

— Po raz ostatni proszę cię, Zużiu.,. — 
zwróciła się jeszcze do córki. 

Ktoś zadzwonił. 

— To on... — jęknęła, zalewając się 
łzami. i 

Z przedpokoju rozległ się wesoły męski 
głos: 

— Czy najukochańsza moja już goto- 
wa? 

— Na to, tłumiąc zjadliwy śmiech, 0- 
dezwała się pomywaczka: : 

— Może pan sobie iść w świat, tutaj 
łysych nie potrzeba. 

Ernest wpadł, jak bomba, do pokoju, 
gdzie bez słowa wlepiły się w niego cztery 
pary oczu. 

Ubrany był we frak, niepokalanej bieii 
rękawiczki i błyszczące jak lustro lakierki. 

— Co to ma znaczyć ? — ryknął — Zu 
ziu umiłowana, wyobraź sobie, że ta ję- 
dza przy wejściu powiedziała mi, że nie 
mam włosów. 

— Dostałam list wycedziła przez zęby 
Zuzia — przeczytaj go sobie. Zobaczymy 
czy będziesz miał czelność zaprzeczyć. 

Ernest przebiegł oczami po maszyno- 
wym piśmie i uśmiechnął się od ucha do 
ucha: 

— Wiem, kto to napisał: drużba panny 


12.15. Skrzynka rolnicza 

1225 Koncert orkiestry rozrywkowej — z Łodzi 

13,00 Przerwa (Programy lokalne) 

1545 Wiadomości gospodarcze 

1600 „Podwieczorek pod lipa" — audycja dia 
dzieci 

16.20 Żołnierze śpiewają! — z Torunia 

1645 W kopalni soli potasowych w Kałuszu — fo 
licton ze Lwowa 

17.00 „Festyn na dworze Walczjusza* — audycja 
mizyczna z Wilna 

17.50 Aktualna pogadanka turystyczna 

18.00 kW: aktualności finansowo » gospodars 
czych 

18.10 Program na jutra 

1815 Mazyka z płyt 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 „Zemsta“ — skecz (z Krakowa) 

1915 Muzyka lekka zespołu W, Tychowskiego 

19.35 Pogadanka o operze „Książę Igor" 

1940 Przerwa 

1945 „Książę Igor" — prolog oraz nkty I i II ope 
ry Aleksandra Borodina (transmisja z Królew« 
skiej Opery w Londynie) 

W przerwie pierwszej około g. 21: Dziennik 
wieczorny, wiadomości rolnicze i wiadomości 
sportowe 

22.25 „Ta trzecia” — humoreska Henryka Sienkie* 
wicza (2) 
a poseżlam lekka 2 płyt 
3 statnio wiadomości dziennika wieczornego 
komunikat meteorologiczny przegląd prasy - 
23.00—1.00 Programy lokalne i n 
Łódź, jak Raszyn, oraz 
12.15 Program na dziś 
12.20 Parę Informacyj 
13,55 Muzyka z płyt 
15.00 Kwadrans dla pesymistów 
15.15 O wszystkim po troszku 
15.20 Utwory charakterystyczne z płyt 
15.42 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 
18,25 Mistinguette — śpiewa (płyty) 
18.45 Wiadomości sportowe lokalne 
Około g. 21: „Nastroje czerwcowe“ — pogadanka 
22,40 Muzyka z płyt — a Warszawy 
23.00—23.50 Muzyka taneczna z płyt 
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PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


Kolektury Nr. 100 


więć 

PRZYJDŹ 

WYBIERZ swój los i 

ZWYCIĘŻ w walce o byt, 
Losy do 4 I-szej klasy 
poleca y 
KOLEKTURA NR. 100 


oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „Promień“ 


stkim opowiada, że kocha się w tobie, Zu- 
ziu i nie spocznie, póki mnie z nim nie 
zdradzisz. 

W tym momencie, niosąc piękny bukiet 
peonii wszedł Leon, drużba Karoliny. 

— Leonie — doskoczył do niego pan 
młody. — Masz zapłatę za anonim! 

I wymierzył mu trzy potężne policzki. 

Leon skamieniał. ` Gdy zdołał zebrać 
myśli, wydał głos rozjuszonego lwa i chwy 


ciwszy w dwie garście wypomadowaną 


czuprynę Ernesta, zaczął bezlitośnie tar= 
mosić nią na wszystkie strony. 

—Wielkie nieba! — załamała ręce pa 
ni Letac. — Podrze mu perukę na nic. 

Ale, o dziwo. Czupryna na głowie trzy 
mała się, ani drgnęła, była bujna i wspa= 
niała. x 

Widząc to, Zuzia rzuciła się na katuią 
cego jej lubego Leona: 

— Niech go pan puści, bo oczy wydra= 
pię! 

Drużba się uląkł. 

Zuzia objęła tedy czule za szyję p-ZY” 
szłego małżonka: 

— Nie przejmuj się, mój ukochany, 17 
dłym oszczerstwem, w które nie uwierzy” 
łam ani na chwilę. Panowie się oga1n4 


0 


i SA je 
dodała, patrząc i na Leona — bo już będz 
czas do kościoła. . 408 

Karolcia nazajutrz rozchorowała SIE 
Tium. KW: 
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p O R T. =— 
mvestycje na stadionie Czerwony 


Przed meczem 


W dniu wczorajszym bawili w Łodzi przed 
stawiciele polskiego związku piłki nożnej, wi- 
cepręzes inż, Przeworski i skarbnik kpt. Nikol 
ski, którzy przede wszystkim przeprowadzi 
wizję lokalną obu stadionów łódzkich: ŁKS i 
WKS. 

Po dokładnym zbadaniu wszystkich Pro i 
Contra, uznano, że stadion ŁKS odpowiada bar 
dzięł zarówno charakterowi reprezentacyjnemu, 
lako też będzie pojemniejszy Naturalnie na sta 
dionie ŁKS. poczynione być muszą duże jnwe- 
stycje. 

Po rozejrzeniu się w terenie, delegacja PZ 
PN. odbyła konferencję z prezesem okręgowe- 
go związku p. naczelnikiem Heliodorem Konop- 
ką i przedstawicielem ŁKS. dyr. inż. Skibickim 
Fostanowiono poczynić na stadionie ŁKS inwe 
stycjeę, mające, na celu powiększenie widowni 
do granic 20 tys. osób pojemności, ustalono ce- 
ny biletów, szczegóły ram  repręzentacyjnych 
meczu i wszelkie Inne kwestie, związane z tym 
międzypaństwowym spotkaniem, którę ma być 
odzwierciadieniem przyjaznych stosunków pol- 
sko - rumuńskich, 


W kwestii rozbudowy stadionu uzgodniono, 


z Rumunia. 


że miejsca siedzące będą dobudywane przed 
trybuną, na obu wirażach przed miejscami 


stojący mi. 

Miejsca stojące będą 
jemności 12 tys. w ten Sposób, że 6 tys. znaj- 
dzie pomieszczenie wzdłuż bossa, a drugie 
sześć na obu wirażach, gdzie ułozune będą bor 
tnice. 

Dojście do miejsc stojących dostępne będzie 
tylko z Alei Unii, a do miejsc siedzących tyl 
ko od ulicy Karolewskiej. 

Do dnia meczu nowy betonowy parkan ŁKS 
doprowadzony będzie do domków przy Al. 
Unii. 

Ceny bisetów ustalono następujące: wejścio- 
we — 2 zł, miejsce siedzące pa suonie stoją. 
cych — 3 zł, siedzące na sektorach bucznych 
i na trybunie bocznej — 3,50, trybuna środko 
wa — 4 zł, loże — 5 zł, Na usiue starania 
władz łódzkich wprowadzono równicz bilety ul 
gowe, ale w ograniczonej ilości. A więc, cena 
biletu uczniowskiego i zawodniczego Ustalona 
została na 1 zl, a dla dzieci po 59 groszy (!). 

Goście przybędą do Łodzi, w piątek 2-g0 
pca wieczorem, w sile 18 osób. 


rozbuduwane do po- 


Tt: * a 


[Nie oddali 


pucharu... 


ŁÓDZCY SPORTOWCY W WARSZAWIE, 


Na boisku AZS. w Warszawie rozegrane 
Zostały dwa spotkania w hazenie i szczypior= 
Ru pomiędzy reprezentacjami Warszawy 

90 zi. 


W hazenie Łódź zremisowała z Warsza- 


ód 1:1 (0:0), wynik ten krzywi drużynę 
łódzką, która miała przewagę. dramkę dla 
Warszawy zdobyła Nardyńska, wyrównała 


Głażewska. 

W szczypiorniaku wynik był również re- 
misowy 9:9. Do przerwy prowadziła Warsza 
wa 6:2. Warszawa w tej konkurencji była 
znacznie lepsza i zasłużyła na zwycięstwo. 


Bramki dla Warszawy zdobyli Kowalski | Wi 
leński po 3, Nowakowski, T epicyn i Włodarz 
po jednej. Dla Łodzi punkty zdobyli Mielcza- 
rek 5, Załęski 2, Dominiak i Sobczak po 1. 

Puchar dla szczypiornistów ufundowany” 
przez Zarząd Miejski m. Łodzi zatrzymała w 
tym roku Łódź, bowiem w ubiegłym wygra- 
łaa w tym roku zremisowała z W arszawą. 

Puchar dla hazenistek ufundi owańmy przez 
Warszawski ZPR. pozostaje nadal bez wła- 
ściciela, gdyż dwa kolejne spotkania Łodzi I 
Warszawy zakończyły się remisowo, 

pou 


s 


Ogólnopolskie regaty wioślarskie w Warszawie 
TES Piękne zwycięstwo poznańczyków, SMB 


W Warszawie rozegrane zostały ogólnopol- 
mai regaty wioślarskie, Wyniki by'y następu- 
ące: 

Ósemki młodszych — 1) AZS Poznań (w: al- 
kowerem), 

Czwórki seniorów 1) AZS. 
czasie 7:16 przód WKS. Żolibórz. 

Czwórki półwyścigowe nowicjuszy — 1) W. 

. W. w czasie 7,46 przed Prądem. 

Czwórki półwyścigowe nowicjuszy dlą klu- 
bów utworzonych po roku 1925 — 1) KS. Re- 
jów ze Skarżyska w czasie 7:33 

Czwórki nowicjuszy — 1) Prąd (walkowe- 
rem). 

Czwórki półwyścigowe pań — 1) WKS. Żo 
liborz (walkowerem). 

W jedynkach Średnicki z Syreny został zdy 


Poznań w 


skwalifikowany na trasie a Poniatowski z W. 


T, W, nie ukończył biegu. 


[OE re of |. - ai zę =wil| 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
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Łódź, Piotrkowska 16, 65 ; 146. 
Tel. 101-01 i 266-50 Gpółdzielnia Harcerskim 


dasme paszporty 


- Mast 
Czechosłowacji 
Francji 
Łotwy 
Rumunii 
i innych państw. 


Informacje i zapisy 


w ORBISIE. 
TO S SEI 


Czwórki młodszych — 1) WKS  Żolibórz 
(wa:koweręm), 
Dwójki ze sternikiem — WW, i AZS o 


dwie długości przed AZS Poznań 

Czwórki lekkiej — 1) Sy 
sie 8:01 przed Prądem, 

Czwórki nowicjuszy dla klubów  utworzo* 
nych po r. 1925, — 1) Prąd w czasie 7:49. 

W biegu dla szkół podchorążych zwycięży= 
ła osada AZS, przed Szkołą Podchorążych Lot 
nictwa. 

Ósemki nowicjuszy — 1) 
6:48 przed AZS Poznań. 

W biegu głównym ósemek o  i.istrzostwo 
Warszawy zwyciężyła osadą poznańskicgo AZS 
w czasie 6:16,8 przed Wisłą 6:21. Wisła pro- 
wadziła przez 1500 mtr, ale następnie dała się 
wyprzedzić poznańczykom. 


Wagi rena w Cza- 


W.T.W, w czasie 


ZAPISY DO PARSTWOWEGO MĘSKIEGO 
LICEM HANDLOWEGO, 


Od nowego roku 
przy Państwowym męskim Gimnazjum Kupie- 


szkolnego otwarte będzie 
ckim w Łodzi, al. Księży Młyn Nr, 18, Pań- 
stwowe Męskie Liceum Handlowe. 

Warunki przyjęcia: Świadectwo ukończenia 
gimnazjum nowego typu, względnie 6 klas da- 
wnego lub świadectwo ukończenia 8-letniej albo 
4-letniej średniej szkoły zawodowej, 

Absolwenci liceum handlowego będą posia- 
dali w służbie wojskowej i państwowej służbie 
cywilnej takie. same uprawnienia, jak absolwen 
ci liceów  ogólnokształczcych, Będą również 
mieli prawo wstępu do wyższych uczelni, 

Bliższych wyjaśnień udziela i przyjmuje za 
pisy od 1 do 17 czerwca kancelaria Państwowe 

go Męskiego Gimnazjum Kupieckiego Al. Księ 
ży Młyn 18. tel. 139-68, 


Ary stokrała ringu przyjechał 


MŚ Noewina-Szczerbiński w Łodzi 


Dziś'po raz pierwszy na ringu zapaśniczym 
W cyrku sportowym Sport ~ Palace ujrzymy 
znakomiteg ro polskiego zapaśnika — Karola No 
winę Szczerbińs skiego. Świetny ten atleta, sio- 
strzeniec Zbyszka Cyganiewicza, wrócił do kra 
ju po wspaniałych sukcesach w Londynie, Mek 


syku i Ameryce Południowej. Karol Nowina 
Eze rbiński zmierzy się dziś z Amerykaninem 
«c em, Poza tym w dniu dzisiejszym wal- 


czy Władek Zbyszko Cyganiewicz Z murzynem 
Arrisinay, ponadto odbędą się dalsze 4 sensa- 
cyjne spotkania 

Karol Nowina - Szczerbiński, znany jest z 
dżente ilmeńskiego zachowania się na ringu, jest 


nawet zwany „arystokratą ringowym” s Jest 
pięknie zbudowany, i świetny technicznie. 

W dniu wczorajszym łódzki amator Turek 
zwyciężył niespodziewanie Ponsa (Hiszpania) 
w 18 min. Publiczność gorąco oklaskiwała to 
zwycięstwo. 

Maciejewski i Skwarek mimo 
wysiłków walki nie rozstrzygnęli. 

Walka Grabowski — Ding była wręcz dra- 
matyczna, Nieoczekiwanie zwyciężył Ding, bo- 
wiem Grabowski doznał bolesnej kontuzji no- 
gi i zrezygnował z dalszej walki , 

Poza tym Becker — już w 3 minucie 
zwyciężył łódzkiego znpaśnika Brzezińskiego. 


ogromnych 


DO PARYŻŁA 


Indywidualne przejazdy. Kierunek dowolny. Zniżki kolejowe na wszystkich kolejach. 


„ECHO 


t. K. $. pokonal Fortune (Lips: 


EE Warta wygrała turniej jubileuszowy EE 


W Poznaniu zosłał zakończony jubileuszo- 
wy czwórmecz piłkarski Warty. W finale o 
| pierwsze miejsce Warta pokonała Wisię 5:1 


1 (1:0) po. bardzo ładnej i _ skutecznej 
grze. Bramki dła Warty zdobyli: Kazimier- 
czak 3, Gendera j Szerike po 1. Dla, Wisły 


sua zdobył Artur. 


Naos 


sc 


— W drugim meczu o trzecie miejsce w 
turnieju ŁKS. zrehabilitował się za porażkę 
Pah artą i pokonał pewnie Fortunę (Lipsk) 
3:0 (1 :0) zdobywając bramki przez Lewan- 

dowskiego 2 i Herbstreicha 1. 


e koniec 


Piłkarskich mistrzostw Łodzi, 


Ostatnie rozgrywki w piłkarskich  mistrzo- 
stwach Łodzi przyniosły wyniki następujące: 
U. T. — SOKÓŁ (Pabianice 1:1 (1:1). 

Do przerwy gra była równorzędna, zaś po 
zimianie pól nieznaczną przewagę miał Union- 
Touring, który był zespołem lepszym tęchnicz- 
nie. Sokół zawdzięcza wynik remisowy głów- 
nie bramkarzowi, nięzwykie przytomnemu i 
szybkiemu. Prowadzenie zdobył w pierwszej po 
łowie w 14 min. dla Sokoła Pęczak, 25 minucie 
wyrównał Krółasiak. Dalszy ciąg meczu umie 


przyniósł zmiany wyniku. Sędziował p. Szum- 
lak. Frzedmecz rezerw 2:1 dla UT. 
L KB. K. S. 3:0 (2:0). 


ŁKS wystąpił w s sehi wzmocnionym gra 
czami igowymi Na 6 minut przed końceni mes 
czu SKS niezadowolony z orzeczeń sędziego 
opuścił boisko, Bramki dla zwycięzcy zdobyli: 
Szczerbiński 2 i Przygoński 1. Sędziował p. Na 
porski 


BURZA. W. K. 5. 4:1 (2:0). 

Mecz odbył się z godzinnym opóźnieniem, 
gdyż wyznaczony Sędzią nie przybył. Na pro- 
śbę obu klubów zgodził się na sędziowanie p. 
Rettig Bramki dla Burzy zdobyli: Bajer 2, 
Bauer.i Pluta po 1, zaś dla WKS Jach W 
10-tej minucie po przerwie uległ kontuzji Ba- 
jerkę z Burzy i pabianiczanie grań w dziesiat 
kę. Sędziował p. Rettig. 


WIDZEW — WIMA 5:0 (0:0). 

Wima grała przez dłuższy czas w ,10-tkę a 
pod koniec nawet w 9-tkę, gdyż  Nurczyński 
kontuzjowany gral tylko 30 minut, a na 20 mi 
nut przed końcem opuścił wskutęk kontuzji boi 
sko Wochna. Widzew cały czas  przeważał, 
strzełając pięć kolejnych bramek: przez Boń- 
czyka, Milczarka, Langego, Upłasa i Augusty- 
niaka. Sędziował p. Poski 


Sport w kilku 


— Mecz tenisowy (półfinałowy) o mistrzo 
stwo drużynowe okręgu ŁLTK — ŁKS, zakoń 
czył się zwycięstwem ŁLTK w stosunku 7:0. 
Wyniki były następujące: Johnowa — Pajche 


lowa 6:2, 6:0, Grohman — Korcelli 6:2, 6:2, 
Grohman — Szenwic 6:1, 6:1, Scheunert — 


Korcelli 6:8, 6:0, 7:6 i Szenwie, Korcelli—Groh 
man, Scheunert 6:2, 6:4; 

W finmeŁLTK wniczyć będzię z Wima. 

— Mecz bokserski IKP — Gwiazda (kombi- 
powana) zakończył się wynikiem _remiSowym 
8:8, Walka Spodenkiewicz —— Rothole zakpń- 
czyła się zwycięstwem Rotholca, Poza tym wy 
niki były następujące: Ginsburg (Gw) pokonał 
Stasiaka (IKP), Benczykowski (Gw.) — Zy- 
garta, Bartniak (IKP) — Zatla, Kowalewski 
(IKP) — Cukiermana, Więckowski (IKP) 
Burnbauma, Schön (IKP) zremisował z Feder- 
manem i Pietrzak (IKP) zremisował z Alber- 
tem, 

— W zawodach tenisowych o mistrzostwo 
drużynowe Polski w Krakowie WLTK pokonał 
miejscowy AZS ' 6:1, w Katowicach Lwowski 
Klub Tenisowy pokonał Katowicki Klub Teni- 
sowy 4:8, w Poznaniu AZS pokonał Cracovię 
6:1. 

— W Wielkich Hajdukach w towarzyskim 
meczu piłkarskim ligowy Ruch pokonał karwiń- 
ską Polonię w stosunku 2:1 (2:0), zdobywając 
bramki przez Skórę i Peterka, Dla Polonii je- 
dyng bramkę zdobył Stanowski, 

— W zawodach o mistrzostwo ligi water-po 
lowej w dniu wczorajszym Hakoah (Biel 
pokonał Legię (W-wa) 2:1 (1:0), śląski 
pokonał AZS (Warszawa) 5:2, i 
ków) zremisowała z KSZO 2:2, (2:1). 

— W Starachowicach odbył się międzynaro 
dowy mecz piłkarski między miejscowym Klu 
bem Strzeleckim a węgierską drużyną Turbal 
Seged. Mecz ten po równej walce zakończył 
się zwycięstwem Węgrów w stosunku 5:4 (1:4) 

— W mistrzostwach  szermierczych Polski 
zespołowych dia pań (w Warszawie) pierwsze 
miejsce zajęła Warszawą przed Śląskiem i Ło 
dzią, W decydującym meczu Warszawa poko- 
pata. Śląsk 1:2. 

— Rozpoczęły się mistrzostwa lekkoafletycz 
ne drużynowe okręgu łódzkiego. 

W Łodzi na stadionie Wimy odbył się trój 
mecz ŁKS — IKP — Sokół. Zwyciężył ŁKS 
10.2350 pkt, (punktacja fińska), przed IKP — 
10.051 i Sokołem 10.016 p 

Na trójmeczu padły dwa rekordy okręgowe: 
w biegu 110 mtr przez płotki nowy rekord u- 
stalił Maciaszczyk I 16,4 sek, zaś w skoku o 
tyczce świetny rekordowy wynik osiągnął Ma- 
ciaszczyk 1I 3.63,6 mtr, Szczegółowe wyniki 
przedstawiają Się następująco: 100 mtr 1) Gro 
beiny (IKP) 11.8 sek., przed Byst rym (IKP) 
12 sek, 110 mtr płotki 1) Maciaszczyk I (So- 
kół) 16,4 sek, (Rek. okr.) przed Maciasz ży 
kiem (Sokół) 18.2 sek. 5 klm 1) Kurpes 
(ŁKS) 16.87.7 sek, przed Wróblewskim Wł. 
(ŁKS) 17.39,2. Dysk: 1) Jachimowicz (ŁKS) 
34.64 mtr przed Błaszczykiem (ŁKS) 34.62 m 
Sztafeta 4x100 mtr 1) IKP — 47.6 sek. przed 
ŁKS-em 48 sek, Tyczka; 1) Maciaszczyk II 
3.63.5 mtr przed Maciaszczykiem I 3.40 mtr. 
Skok wzwyż: 1) Brandt (ŁKS) 1.65 mtr przed 
Maciaszczykiem I 1.60 mtr., Skok w dal; 1) 
Ośmielak (IKP) 6.46 mtr przed  Maciaszczy- 
kiem I 6.28 mtr 400 mtr 1) Mund (ŁKS) 56.2 
sek, przed Kucharskim (IKP) 56.8 s. Oszczep 
1) Bobiński (ŁKS) 58.78 mtr. przed Ośmiela- 
kiem (IKP) 42.82 mtr, Do półfinału zakwalifi- 
kowały ŁKS i IKP, 

— W Pabianicach zamiast trójmeczu lekko 
atletycznego KĘ — Boruta — Makabi o mi- 


sko) 


EKS 


sie 


Makabi (Kra | 


Zapisy i 
Wagons 


Piotrkowska 68 i 6 


Tytuł mistrza Łodzi zdobył Union - Ton- 
ring, do klasy B spadnie rezerwa ŁKS. 
TABELKA KLASY „A“ ŁZOPN 
gier. pkt. bram. 
1) U.T. 18 24 35:21 
Z) S: ES: 18 21 42:38 
3) LTSG 17 20 43:19 
H PTO 18 20 32:28 
5) Widzew 18 18 29:29 
66 WKS 17 17 34:28 
T) Sokół 18 17 25:27 
8) Wima 18 15 19:29 
9) Burza 18 18 33:34 
0) Ł. K. S. ib. 18 13 23:44 


Pozostało jeszcze do rożegrania spotka 
nie LTSG z WKS. 


* s * 


W zawodach o mistrzóstwo łódzkiej klasy 
B Tur pokonał dwucyfrowo Bar-Kochbę 13:0 
ł9:0), Makabi zremisowała z Hakoahem 1:1 
(1:0) i Sokół (Zgierz) pokonał «KP Zjednoczo- 
ne 4:3 (3:0). 


TABELKA KLASY „B*. 


gier, punkt bram. 
1) Sokół 8 15 32:8 
2) Zjednoczone 8 10 26:11 
3) Boruta 7 9 13:8 
4) TUR T 9 25:17 
5) Makabi 8 5 8:20 
6) Hakoah 8 8 SaS 
7) Barkochba 8 3 5:26 


slowach- 


strzostwo okręgu odbył się mecz KE — Boru 
ta, gdyż Makabi nie stawiła się, Wobec tego do 
półfinału zakwalifikowały się oba zes społy (KE 
i Boruta). Wyniki techniczne były następują- 
ce; 100 mtr Poliński (Boruta) 11.5 sek, 110 m 
płotki —— Piechowski (KE) 18.6 sek, 400 m. 
Poliński (B) 54,2 sek, 5 kim Lach (KE) 16.456 
Sztafeta 4x100 mtr: 1) Boruta 47,2 sek, przed 
KE. Dysk: (KE) 88:81 mtr, Skok w dał; Ja- 
nus (B) 6.75 mtr, Tyczka; Wejcrowicz (KE) 
8,05 mtr, 

— W basenie YMCA przy ulicy Moniuszki 
4a odbyły się zawody pływackie młodzieży 
szkół powszechnych, Była to jedyna w swoim 
rodzaju impreza sportowa, która zgromadziła 
na starcie młodzież z 44 szkół powszechnych. 
Ogółem 198 chłopców i 18 dziewcząt. 

Należy zaznaczyć, że młodociani zawodnicy 
nie płynęli na czas, a jedynie poddani zostali 
seriami próbie umiejętności stylowego pływa- 
nia, Wszyscy chłopcy umieją pływać crawlem, 
Dziewczęta pływały przeważnie stylem klasycz 
nym, 

Jedyną konkurencją w której chodziło o wy 
nik, była sztafeta 4x25 mtr. Zwyciężył w tym 
wyścigu zesbół szkolny nr. 81 uzyskując bar- 
dzo dobry, jak na młodziutkich chłopców a 
1 min. 22 sek, Drugą była drużyna szkoły 
19 w czasie 1,24, 4, a trzecią szkoła nr. 16 w 
czasie 1.30.6, 

Należy podkreślić, że szkół zabrakło 
starcie, chociaż dysponuja młot łzieża umie 
pływać, Wszysc jący są uszni 
jalnego kurau _płym gÀ "dla szk zół po- 
szechnych w YMCA . 

Zainteresowanie zawodami było wielkie, Na 
vidowni zgromadziło się około 600 osób, któ- 
rę żywo reagowały na przebieg zawodów, 


kilku 


na 


ck 


Już <łartuie Pławrzuk 
Ww BRUKSELI SEED 


wielkich miedzynarodowych 
które odbyły w niedzielę, star- 
z polskich lekkoatletów jedynie Pław- 
cz olak wykazuje stopniowy powrót do for 
my. W rzucie dyskiem zajął on 4-te miejsce 
rzutem 40,04 mtr. W skoku wzwyż sklasyfiko 
wał się on na 5-tym miejscu, skokiem 1.75. 


WPYZZTCICI TERE" PTY R OZON LOT WTTUD 
Pobór rocznika 1916 


Jutro we wtorek dnia 15 b. m. winni się 
zgłosić do przeglą idu: 

Przed komis; a nr. 1 — poborowi roczni 
ka 1915 kat. z 5.8.9i 11 komisariatów P. 
P. oraz poborowi rocznika 1914 kat. B z 
komisariatów P. P. 2. 3.5. 8.9i 11. 

Przed komisją poborową nr. 2 — pobo- 
rowi rocznika 1915 i starszych wszy- 
stkich komisariatów P. P. delegowani z in- 
nych powiatów. 

| Przed komisją na powiat łódzki w Ale- 

ksandrowie — poborowi rocznika 1916 ze 
Zgierza o nazwiskach na litery od K do R 
włącznie. 

Zgłaszający się do przeglądu winni po- 
siadać dowód osobisty i świadectwo szkol 


ne oraz zawodowe. 


zawodach 


Na 
w Brukseli, 


się 


tował 
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ze 


informacje: 


„Lis Cook, 
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Poo ten podział M UI 


|en kolarskie Polski 
) | 


W Katowicach odbył się pierwszy elimi= 
Sowy o mistrzostwo Pol- 
Kolarze startowali w klasach 
A i B. W klasie A (bez kolarzy łódzkich i ślą 
jednocześnie na metę wpadło sześciu 
Starzyński (Warszawa), Wasilew= 


nacyjny wyścig szc 
ski (125 kim.) 


skich) 
kolarzy: 


ski (W-wa), Napierała (W-wa), . Wandor 
(Kraków), Michalak (Wwa) i Wiśniewski 
(W-wa) w czasie 3 godz. 21 min. 50 sek. 


Łodzianie startowali w klasie B, w której na 
pierwszym. miejscu został sklasyfikowany 
Kapiak |. (Warszaw: a) 3.19,2 (czas lepszy 
niż w klasie A) przed Urb aniakiem (War- 
szawa), IKapiakiem M. (W-wa), Kołodziej 
czykiem (Wima, Łódż), Jaskólskim (Wimia), 
Kończakient (FTC.). Więcek zajął 8-mę miej 
sce, zaś Rykheim — 10-te. 

W grupie niestowarzyszonych zwyciężył 
Niechoj (Żory): 


Mistrzowskie loly 0 pichar, 


Mirosław Maciejewski zwycięzcą. 


Zakończyły silę mistrzostwa pilotów Acro- 

klubu Warszawskiego o puchar redakcji „Skrzy 
dłatej Polski” W zawodach wzięło udział 24 
pilotów (w tym 2 panie). 
„ Tytuł mistrza zdobył Mirosław Maciejewski, 
uzyskując 209 pkt. drugi był Stanisław Abram 
ski (183 pkt) 3) por. Konstanty Gutowski) 
(182 pkt) 4) Julian Maciejewsk i(169 pkt),_5) 
inż. Wacław Szukiewicz (158 pkt.). 

Najlepsze wyniki w próbię lądowania z za 
trzymanym motorem uzyskał zwycięzca zawo- 
dów. Maciejewski, który samolot zatrzymał do 
kładnię nad pumktem. 

Nagrodę najmłodszego pilota, ufundowaną 
przez okręg stołeczny LOPP zdobył por. Mac- 
siewicz 
TA JYSZEDKO IGE Z TLI IRE PROROK SP EEDD 


ROZDANIE NAGRÓD LOPP 
Bezpłatnę kursy szybownictwa, 

W dniu 17 czerwca r.b. o godzinie 10 min. 
380 w lokalu Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
LOPP odbędzie się uroczystość rozdania na- 
gród i dyplomów zwycięzcom konkursu LOPP 
zorganizowanych z okazji XIII Tygodnia LOPP 

Łódzki Obwód Miejski LOPP (ul, Piotrkow 
ska 149, tel. 108-20), przyjmuje dò dnia 16 
czerwca r.b. podania . pilotów  szybowcowych 
kat. A,B, i C. pragnących wziąć udział w do- 
skonalącym kursie szybowcowym, który odbę= 
dzie się w Polichnie w czasie od 5 do 30 sierp 
nia r.b, 

Na obóz będą przyjęci kandydaci w wieku 
nie niżej lat 16 i nie wyżej 19 lat o wadze w 
granicach 55 do 80 kg. 

LOPP pokrywa calkowite ' koszta przejąz- 
dów zawodników, ich wyżywienia, zakwaterowa 
nia i wyszkolenia. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni (Piotrkowska 94) — Pod. 
wójna buchałteria. —- 

Teatr Letni w parku Staszica, — Mat- 
żeństwo. 
Casino: — „Tydzień przed ślubem“. 


Corso. I. Burzliwa miłość, II. Królowa 
tańca. } ; 
Cyrk „Sport-Palace“, Al. Kościuszki 


Nr. 5-7. — Walki catch as catch can; 
Europa: — „Zabronione szczęście". | 
Grand - Kino — Darmozjad. dj 
Ikar. I. Tango zakochanych, II. Mistrzó- 
wie głupoty. 

Kino „Jar“: Na scenie Łódź — Wiedeń. 
Na ekranie „Tajemnica -Czarnego Po- 
koju“. 

Metro; — Trędowata. 

Palace — „Dwa urwisy“ 

Przedwiośnie: „Romans w Budapeszcie” 
Rakieta. Moskwa — Szanghaj. 
Rialto. Tajemnica starego zamku. 
Styłówy. Panienka z poste-restante. 

Ton „Tak się kończy miłość. 

WYSTAWY. 

IPS — Park Sienkiewicza) Wystawa Grafi 

ków francuskich i dwie zbiorowe, 

Wystawa robót ręcznych i rysunkowych w 

lokalu ney ul, Targowej 63, otwarta od godz. 


y-2] — 15-e]. 
Wystawa obozów Polskiej YMCA w gma* 
chu przy ul. Moniuszki nr. 4-4, czynna codziere= 


' 18-tej do 22-ci 


nie od godzin 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Czerwcowe upały czynią jeszcze bardziej ntrak= 
cyjnym Teatr Letni w przemile chłodnym parku Sta 
szica, sdzie codziennie o godz. 9-ej wiecz. przy mics 
słabnącyim powodzeniu grana jest śzlagierowa kome. 
Ceny 


i w dnie świąteczne — niskie od 1 zł. do 


dia Vaszary'cgo „Małżeństwo” — nawet w 

niedzielę 

3:ch zł. 
ADOLF DYMSZA W TEATRZE LETNIM 

przy ulicy Piotrkowskiej 94. 

Dziś 


dzie 


i codziennie o godz. $ej wiecz, bawić bę- 
publiczność wyborna komedią muzyczna Gol- 
„Podwójna buchalteria* w której zasłużone O= 


klaski zbi 
Adolf Dymsza na czele całcgo zespołu. 


rów 


ra król humoru polskiego niezrównany 


Jutro ma obiad: 


Botwina, schab, kartofelki ; sałata, szar 
łotka z rabarbaru. 


WINSZUJEMY 
Jutro. Witowi. 
Wschód słońca 3.29. 
Zachód słońca 19.59 
Długość dnia 16.30. 
Przybyło dnia 8.31. 
Tydzień 25. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel, 8, 
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Raki, homary, poziomki i maliny Emi Dalsza rozbudowa floty brytyjskiej. 


prawcami pokrzywki, 


PRZYKRE WYRZUTY SKÓRNE. 


bezpośrednimi S 


W medycynie îstnieje choroba zwana 
pokrzywką dlatego właśnie, że najgłówniej 
szy objaw tej choroby stanowi nagle wystę 
pująca w różnych częściach ciała wysypka 
złożona z płaskich, twardych į elastycznych 
bąbli, w zupełności podobnych do tych, ja- 
kie widujemy przy oparzeniu pokrzywą. — 
Wielkość bąbli bywa bardzo różnorodna, 
od wielkości ziarnka soczewicy począwszy, 
a skończywszy na rozmiarach dłoni. Wy- 
Sypka może wystąpić albo od razu i po kil- 
ku lub kilkunastu godzinach zniknąć, albo 
częściowo i pokazywać się z częstymi na- 
wrotami. Wysypka nastąpić może bez wszel 
kich zwiastujących jej pojawienie objawów 
albo poprzedzać ją może ogólne znużenie, 
gorączka i różnego rodzaju zaburzenia prze 
wodu pokarmowego, 

Pokrzywka może równie dobrze jak na 
skórze wystąpić na błonach śluzowych spo 
jówki, narządów trawienia, przewodu od- 
dechowego, wywołując w każdym wypad- 
ku swoiste- zaburzenia, Wiadomym jest np:, 
że istnieją ataki astmy, których-powodem 
jest nagle zjawiający się atak pokrzywki 
na błonę śluzową dróg oddechowych. 

W znacznej większości wypadków prze 
bieg pokrzywki jest ostry, to znaczy, że 
trwa zaledwie kilka dni, podczas których 
są okiesy większego lub mniejszego nasi- 
lenia, po czym bąble giną bez śladu, a cho- 
ry powraca do zupełnego zdrowia. Bywa- 
ją, niestety, wypadki, w których po ustą- 
pieniu pierwszego napadu zjawia się drugi, 
trzeci i tak sprawą przeciągnąć się może 
podczas długich tygodni a nawet miesięcy, 
tworząc tak zwaną pokrzywkę nawrotową. 
Istnieje wreszcie pokrzywka przewlekła. 

Przyczyny pokrzywki są bardzo różne. 
Najsamprzód 


żemy 
my ją nabyć 


czyć, ale równie często może- 
| yć, zatruwając np. alkoholem nasz 
ganizm, I tutaj zaznaczyć należy, że wszel 
xie nadużycia w dziedzinie odżywiania się 
j picia, osłabiając wątrobę i nerki, mogą w 
organiźmie wytworzyć skłonność do po- 
krzywki.  Bezpośrednimi sprawcami po- 
krzywki w organiźmie do niei skłonnych są 
różnego rodzaju pokarmy, jak: raki, homa- 
y, ostrygi, ryby morskie, dziczyzna, wę- 
łko z jaj, sery, poziomki, maliny, 
Ż różne leki i surowice używane 
do leczenia. Niemniej ważny wpływ na po- 
wstawame pokrzywki mają różnego rodzą- 
ju pierwiastki powstające. w przewodach 
pokarmowych podczas wadliwego ich dzia- 
łania, Pierwiastki te zatruwają organizm, 
pokrzywką. 
Wreszcie wspomnieć należy, że obecność 
w kiszkach 1ózżiego rodzaju robaków sprzy 
ja pojawieniu się pokrzywki, 


ca 


dliny, b 
jak rów 


który na to zatrucie reaguje 


uęczeńie pokrzywki stanowi zadtnie do 
syć zawiłe i zależnie od jej formy jest mniej 
lub więcej trudne. Wiadomym np. jest, że 
pokrzywa ostra powstaje bardzo często 
na tle zadriże żołądkowo = kis”zowych, 
to w tych wypadkach pierwszą rzeczą jest 
gruntowne przeczyszczenie dróg pokarmo- 
wych i kilkudniowa dieta. Jeśli pokrzywka 
powstała po zużyciu jakiegokolwiek leku 
lub pokarmu, wówczas starać się należy 
nie wprawadzać do tego leku lub tego po- 
karmu do organizmu, a następnie odczulić 
możliwie najgruntowniej organizm na dzia- 
łanie tych pierwiastków, Istnieją różne me- 
tody, żeby dojść do tego celu, mogą one je 
dnak być zastosowane tylko przez lekarza, 


zwrócić musimy uwagę na rola chorego ogranicza się w tych wypad- 


strz 


Cap 


Że 


yA 


yk dla dzi 


? 


eci. 
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Królowa Elżbieta ze swymi córkami, nastę pczynią tronu księżniczką Elżbietą į księż- 
niczką Małgorzatą Różą w loży królewskiej podczas wielkiego capstrzyku, urządzone- 
, go w Aldershot dia 60,000 dzieci londyńskich, 


ADAM CZEKALSKI 


i Śr 


gmh 
== 


a 
oz OO 
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wnych wstrząśnień — poinformował lekarz czekającą na 
korytarzu Halinę. — Mam nadzieję, że wyjdzie on może 
z tej martwoty umysłowej, 


Marek wybuchnął 


nia mu. Cała obszerna sala 


miast zamilkli, ale Marek zdawał go 


— Ach, więc pan nie jest owym 


— Zanik pamięci 


ał się dalej długo. 


głośnym śmiechem, 


tym innych pensjonariuszów do homerycznego wtórowa- 


długi czas rozlegała 


wesołością, aż zdziwiony tym lekarz dyżurny wszedł na 


riusze 
nie 


Na jego widok 


PR RY PEER seeż mt 
g niektorzy pensjon 


di 
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Kiedy w końcu 


rzekł do siostry: 
— A to się znakomicie udał pani ten kawał, Więc ja 
$ I t 
mam żonę į syna? 
— Kto to panu powiedział? — wtrącił się lekarz? — 
I i 
Przecież to 


— Rzecz zrozumiała — odrzekł dumnie Marek. 
— Jakże się pan czuje, 


panie Boruta? 


— Mój panie, nie jestem żadnym Borutą i nigdy nie 
miałem przyjemności znać człowieka o podobnym nazwi- 
sku, Skąd wam nagle do głów przyszło, że ja jestem ja- 


kimś Borutą? 


sławnym 


Borutą? — zdziwił się z udaniem lekarz. — To 

a myśmy tutaj wszyscy brali pana za niego. 
Marek się zamyślił na 

rzekł, tylko odwrócił się n 


siebie. 


a bok i zaczął coś sz 
Lekarz dał znak siostrze i oboje wysz 
pod 


wpływem chś 


jaki 


Pi] a a p oe 
ale obawiam się gors 
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'ydawca; Jan Stypułkowski 
Redakużor naczelny; Franciszek Probst, 


— Już nigdy nie będzie mógł tworzyć. 
Kobieta „westchnęła cicho. 


opanował się, 


niemożliwe, bo gdyby tak było, to pan, jako 
człowiek honoru, nie wypierałby się tego. 


krótką chwilę, ale nic 


ECHO" 


kach do skrupulatnego obserwowania spo- 
żywanych potraw i odkrycia tego, który wy 
wołuje zjawienie się pokrzywki. Dieta w 
tym cierpieniu jest niebywale ważna. Nale- 
ży przede wszystkim usunąć napoje alko- 
holowe, herbatę, kawę, czekoladę, nie trze- 
ba jeść wieprzowiny, wędlin, dziczyzny, ra- 
ków, konserw, ostrych serów, niektóre ja- 
rzyny, jak pomidory, szczaw, szparagi — 
mogą stać się czasami przyczyną pokrzyw- 
ki, nie należy zapominać, że tak samo dzia- 
łać mogą maliny i poziomki. Trzeba zwró- 
cić bardzo ważną uwagę na dokładne i po- 
wolne żucie wszystkich spożywanych po- 
karmów, przytem zęby należy utrzymywać 
w możliwie najlepszym stanie. Zewnętrznie, 
ażeby możliwie najszybciej usunąć bąble, 
należy w pierszym rzędzie dbać o dokładne 
oczyszczenie skóry, nosić lekkie, nie zanad- 
to rozgrzewające i uciskające ciało; ubra- 
nie, w okresie ostrych napadów pozostać 
w łóżku pod lekką kołdrą. Skórę pokrytą 
bąblami należy kilka razy dziennie nacierać 
wodą z octem lub sokiem cytrynowym, lub 
wodą kolońską. Ciepłe kąpiele i natryski, 
które częściej szkodzą niż pomagają, w 
tych wypadkach nie są wskazane. 


Wytarte, wyżej wspomnianemi środka- 
mi, wykwity, należy zasypać mąką ryżową, 
albo talkiem. Jeżeli za pomocą tych zabie- 
gów chory nie może opanować swędzenia 
wskazanym jest udać się do lekarza. 


aerus) 


Slub z nieboszczką 


mu podstęp kandydata do spadku ==: 


Pisma włoskie donoszą o niezwykłym ©- 
szustwie, które niedawno wykryłą policja 
rzymska, 

Pewien młodzieniec zalecał się do kobie- 

| ty wprawdzie już 50-letniej ale „za to“ bar- 

dzo bogatej, Zamierzał podbić jej serce, aby 
wraz z nim zdobyć majątek, i był już na naj- 
lepszej drodze do tego celu, kiedy zdarzyło 
się nieszczęście: zanim zdążył wykonać swój 
plan, jego „ukochana'* umarła. Zdawałoby 
się, że na to zrządzenie losu nie ma już rady 
iże amator bogatego óżenku musi się z nim 
i pogodzić. Ale poddał 
(się tak łatwo, że zaś posiadał rzadki i cenny 
iw tym wypadku talent, więc dowiedziawszy 
'się o śmierci swej niedoszłej żony, zachował 
I się nader dziwnie, Natychmiast zatelefonował 
zakładu pogrzebowego, jak nakazy- 
wały okoliczności, lecz do... urzędu stanu cy* 
wilnego i oświadczył, że konająca narzeczo- 
na chce wziąć ślub przed śmiercią, Po chwili 
w mieszkaniu zmarłej zjawił się urzędnik upo 
ważniony do udzielenia ślubu. Na szczę- 
(ście dla narzeczonego urzędnik był bardzo 
krótkowzroczny i nie spostrzegł, że ma przed 
sobą nie konającą chorą, lecz trupa. 

Rozpoczęła się ceremonia, Urzędnik za- 


nasz młodzieniec nie 


nie do 


się taką — Tego nigdy określić nie 
szybkiego powrotu 
natych- 


>strzegać 


nieraz miną lata, nim wreszcie 
dzi. 

— To straszne, 

— Dla chorego nie. 
przeszłość i zacznie życia od ni 

— A jeśli zostawił 


osoby? 


on w 
— Nie przypomni ich sobie 


— To przecież tragiczne, 


— Bezwątpienia. Ale na to 
waniu wszelkich 
skutek ręczyć nie mogę. Któż 


szłość? 
pisarzem 
ciekawe, 


— Doktorze, błagam pana, 
go wrócić przeszłości. Nie dla 


Kiedy Marek odzyska pamięć, usunę się i nie będę rości- 


nie d- ła żadnych pretensyj do niego 
cptać do stwa. Odejdę 
li. szłam dawniej. 


gwałto- — Zaręczam pani, że 
wypade 


zych na- skiej nauki. 


Halina w milczeniu uścisnęła dłoń lekarza. 


Przybyła 
ma] 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Łodzi, żwirki 2, 


podobnych chorych do pamięci, 


Nieraz lepiej 
Dwa, 


ulegając pani prośbom, będę męża leezył przy 
najnowszych 


taki stan potrwa i czy uda nam się przywrócić mu prze- 


tak samo spokojnie w przyszłości, jak ode- 


niczego nie zaniedbam. 
samego, i innych lekarzy również, interesuje ten ciekawy 
k. Uleczenie go przyniesie sławę imieniowi pol- 


ona tutaj śladem Marka — usunąwszy nie- 
przemocą Marynę i ona to 
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W Newcastle spuszczono na wodę dwa nowe kontrtorpedawce „Afridi“ i „Cossack“, 
które powiększą stan floty angielskiej. 


ANDREW MELON 


PIERW$xY NA LIŚCIE ĄILIONERÓW Sm 


Po zgonie Rockefellera dotychczasowy towarzyskiej pierwsze miejsce dła głębokiej 
układ skali najbogatszych ludzi w Ameryce | kultury, jaką odznaczają się jej członkowie. 
uległ nieznacznym przesunięciom, Pierwsze | W. hierarchii bogaczów amerykańskich spad 
miejsce na liście multimilionerów amerykań- | kobierca zmarłego multimiliardera, John Ro= 
skich zajmuje obecnie Andrew Melon. Na dru | ckefeller, junior, zajmuje piąte, a słynny król 
gim miejscu stoi Henry Ford I jego syn, na | dziennikarzy amerykańskich — Hearst — szó 
trzecim Edsel, dalsze miejsca zajmuje rodzi- | Ste miejsce, 


na Du Ponte, podobnie, jak Rockefeller, po- Na dalszych miejscach znajdują się poza 
chodzenia francuskiego, zajmując: liście | granicami Stanów Zjednoczonych prawie 


nieznani: bankier nowojorski Georges F. 
Baker, którego ojciec był wspólnikiem Pier* 
pont Morgana, O Bakerze opowiadają, że w 
tym roku wziął swój pierwszy urlop po 35 
tach nieprzerwanej pracy. Po Bakerze idą: 
słynny magnat kolejowy Frederick H, Prince 
Bostonu i Artur C. James, człowiek, który 
odziedziczył po ojcu swym znaczny majątek 
I powiększył go kilkakrotnie zręcznymi ope= 
rącjami spekulacyjnymi. Oprócz wymięnio* 
nych powyżej, żyje w Ameryce jeszcze 33 
ludzi, których dochód roczny przekraczą mis 
lion dolarów. 


|] 
isla 


dat „pannie mlodej“ pytanie, czy zgadza się 
wziąć za męża itd, Usłyszał zupełnie wyraż- 
ną odpowiedź; „tak“, 


Wszystko załatwiono jak należy, Pomy- 
słowy młodzian poślubił nięb yszczkę i — 0 
to właśnie mu szło — odziedziczył po nief 


wielki majątek. 
„Pogrążony -w nieutulonym žalu" wdo- PODSŁUCHANE 


wiec był przekonany, że może już spać spo- ODCZYT O MAŁŻEŃSTWIE. 
kojnie, gdy nagle wystąpił przeciw niemu RP 
syn zmarłej, pozbawiony znacznej części|, ? pic 


I po matce, Zy } 
spi 


u 
i i A à | {y 
POwodowat wszczęcie siedziwa, ł re - | 3 


— — mówi prelegent — jest 


w któr f spofvk: ią się dw a Okres 


— Hm... mruczy jeden ze słuchaczy — 
ja w takim razie musiałem się spotkać z okrę 
tem wojennym, 


prowadziło do ujawnienia całej osobliwej 
prawdy, 

Stwierdzono niezbicie, że 
po śmierci „panny młodej”, 


ślub odbył się 
POCIECHA. 
Pan Głąbek ogląda willę podmiejską, wys 
stawioną na sprzedaż. 
— Owszem, podoba mi się ta willa — mó 
wi do właściciela. — Tylko, że tamten budy= 


— Ależ przęcież moja nieodżałowana 
małżonka odpowiadała na pytanie urzędnika 


— bronił się oskarżony i triumfalnie spoglą- 
dał na „pasierba“, 


Nie ia 14 ŻA > 7 be f a $a? 
— Nie wiedział, że ten odkrył jego. taiem > a i SAA > 
saN 926 JEN. Odkrył JEBO, (aJEM. | nak opodal, szpeci cały widok, Cóż to za bu- 
nicę, i zawiadomił o niej policję: człowiek 


Š r 5 dowla? 
który poślubił trupa, jest brzuchomówcą. 


Skoro to wyszło na jaw,, zagadka była 
rozwiązana, 


— Ależ to głupstwo, Nie powinien pan 
wcale tego brać pod uwagę. To jest fabryka 


prochu, którą w kaźdej chwili może wyle+ 


—o0— cieć w powietrze, 
pobudzając — Panie doktorze... czy — długo potrwa ten, stan je- w pokoju hotelowym. Zarządziła więc przewiezienie chow 
go obecny? rego do sanatorium sławnego w kraju i za granicami dos 


można. Bywają wypadki ktora prof. Krzyżanowskiego, gdzie leczono tylko spea 
a 


echo przeszłości się zbu- 


ve wypadki chorób, A choroba Marka wła= 


do takich najbardziej ciekawych i rzadkich należała, 


Dzięki osobistym usilnym zabi 


śnie 
egom, Halina sama zajęła 
miejsce pielęgniarki. Ratując pamięć Markową, 
zostawić najlepsze 


w mężu żalu do niej, ale 


chciałą 
jest, że zapomni wspomnienie, 


które nie budziłoby: 
raczej tęsknotę za przeszłością, 


przeszłości bliskie sobie Potem xdeszłaby już. Nie wyobrażała sobie, aby Marek 


wrócił kiedykolwiek, O, to nigdy stać się nie mū- 


gło. Już dzis; ij dzieliła ich przepaść, na której zasypanie 


by nie stało. Marek nig 


nigdy, 


lie przebaczy jej tego, że 


nie'ma rady. Naturalnie, zała się z innym. Powiedział jej przecie jeszcze tam, 
zastos0o- Urochowie, że wierzył w nią, w jej stałość, że mimo 


zdobyczy nauki, ale za tko kochał ją... Dlaczego tego n 


Dla= 
zapaliła się ia- 


I 
M 
w 
wszys 
czego dał: 
kim gniewem, który sprowadził ją z drogi prostej i jasneję 


ie wyczuła? 
może wiedzieć, jak długo 


ponieść "hwili Haczen 
p mesc Chwili, uiaczego 


na manowce niepewności i zamglonego jutra? 
7 A Hy 
uczyń pan wszystko, aby PA. y r A "O - 

yn p J- Sos , Halka westchnęła. Stała sama na korytarzu sanatoryj? 


nym. Lekarz dawno już poszedł do swego gabi:efu 


siebie o to proszę, o nie. 


z tytułu naszego małżeń- — Po cóż rozpamiętywać przykre momenty życia — 
5 rzekła do siebie, — Nie mogę naprawić już tego, co Się 
stało. 


Sama 
w moim życiu. 


j 
pogrzebałam wszystko, co było jasnego 
Mnie 


Wyszła do obszernego ogrodu shnatoryjnego, narwa* 
ła w nim jesiennego kwiecia i ziela i uwiwszy wiązankę, 
poszła znowu do sali, na której leżał Marek. Zastała 89 
zagłębionego w lekturze. Czytał jakąś książkę | nie zwa” 
cał wcale uwagi na nic, cokolwiek się w koło niego dzia” 


znalazła go omdlałym ło. 


pr T 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 
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